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Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmują si$ w «¿spędycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii prask iój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze »iet 
tury, za których pośredniotwem («ob. niż.) moin*

także przesłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozn. 
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nadayłane redakcji nie zwracają się i będą 
uiszczone.
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[ę. , 20 października.
od korespoadenta naBzego paryskiego otrzymujemy 

de nader ważną, jeżli się potwierdzi, wiadomość o zbliże- 
■ |sig wskutek ostatnich wypadków na półwyspie pyre- 
a r,skiai Francyi, Włoch i Hiszpanii, o.lem zawarcia wzaje- 

.go ścisłego sojuszu na przypadek możliwych w przy- 
ekoiiiijści zawikłań politycznych. Podróż księcia Napoleona 
(6l2jlurynu i wyjazd jenerała Cialdlniego do Madrytu a na- 

prawTil przedluż°ny pobyt cesarza w Biarritz, mają, jak zarę- 
umiJ korespondent nasz, w ścisłym zostawać związku z ukła- 
°*o p.'ni, toczonemi w tćj mierze pomiędzy gabinetami tuile- 
fr*nto, kim i florenckim a rządem tymczasowym hiszpańskim.
----- i> hy alians projektowany, do którego przystęp Belgii

potriollandyi zostałby tymże państwom pozostawiony do 
sług, i, przyszedł do skutku, cesarz zamierza wydać manifest 

Europy z ponowną propozycj ą kongresu, na wewnątrz zaś
^¿Tpzyni opinii publicznćj rozmaite w duchu liberalnym 

J# ępstwa, mianowicie zniesie ministerstwo stanu a p;.nu 
017)uher powierzy tekę spraw wewnętrznych w miejsce pana 
rOżtyard. Podobny obrot wypadków nie koniecznie jest na

-pioiiuę, zdaniem korespondenta, Prusom, które zamiast wi- 
ff hiszpańskim ruchu korzystną dla siebie dywersyą,

» seciwnie czują się obecnie same być zaszachowanemu 
Jrugiój strony tak Francya jak Włochy, chcąc porozu- 

weni' enie z teraźniejszym rządem madryckim doprowadzić do 
gC, fzałości, naciskają nań, by jak najdłużćj starał się pozo- 
——,ć przy władzy i utrzymać stan tymczasowości. Takmarsza- 

i Serrano iak jenerał Prim, wnosząc z ich postępowania, 
idzają się na udzielone im z Paryża i Florencyi rady; 
tylko bowiem przyjął rząd tymczasowy na się chara- 

wałr dyktatury, ale także zdaje się, że umyślnie odwleka 
k olanie kortezów, którzy bodaj przed styczniem rp. zgro- 

’ mą się w Madrycie. — Tyle korespondent nasz pary- 
którego ciekawy list jutro podamy w całości czytel-

hidniąom.
-eh b] Co do kandydatów na tron hiszpański, liczba ich po- 
?i a jgkszyła się o jednego. Jest nim młody książę genH- 

ski Tomasz, bratanek Wiktora Emanu- la a wnuk króla 
(kiego, którego podobno, według doniesień dzienników

------ (mieckich popierają Włochy i Francya. Natomiast zwraca
■Axrfeuz Ztg uwagę na pochlebną wzmiankę, jaką tych 
.U Vi/i Gaulois, ów Monitor Prima, zrobił o infancie 
I jn Karlosie, przebywającym chwilowo w Paryżu. Don 
Guhrar08’ urodzony w r- 1848, jest jak wiadomo, synem Don 
0 g„ ¡pana, infanta hiszpańskiego, brata hr. Montemolin, który 
¡.„¡¿parł bezdzietnie. Jest on zatćm według sukcesyjnego 
nia rwa tbowięzującego w rodzinie Burbonów
e ’Tzpańskicb, prawowitym dziedzicom tronu hisz- 
zg lubskiego.

— - Jak nam piszą z Paryża, wywarło tamże nader przy- 
b, 3 wrażenie, że hr. Alfred Potocki położył swój podpis 

d ministeryalnym dekretem, ogłaszającym stan wyjątko- 
w Czechach. — O ostatnich uchwałach sejmu galicyj-

) A Rego i stanowisku przezeń zajętćm względem gabinetu 
’ v ’hedlitawskiego, zamieszczamy poniżćj w przekładzie 
!»zoszerny list hr. Stanisława Tarnowskiego do Corresp. 
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Rząd carski uprzątnął już tak gruntownie 
tak radykalnie wszelkie ślady i szczątki autono- 
i Królestwa Polskiego, iżby się mogło zdawać 
¡czywiście, że jak mu z jednćj strony nie po- 
¡taje nic już na tóm polu do roboty, tak z dru- 
ój niwelatorska namiętność jego znajdzie nare- 
:ie zadowolnienie i poczuje się do potrzeby i ko- 
czności wypoczynku. Sądząc jednakże z najroz- 
atszych symptomów podczas ostatniego pobytu 
a Aleksandra w Warszawie, nie ma niestety ża- 

■Bćj prawie wątpliwości, że reformatorska działal- 
6 Moskwy w Królestwie Kongresowćm nie uwa- 
zadania swego za skończone a że bez względu
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przez p. G. H. Niewęgłowskiego, Paryż 1866. 
Geometrya, wydanie J—'’-:i---------- Ł!— x ...____drugie całkiem przerobione, tegoż au­
tora, Paryż 1868. Nakładem hr. J. Działyńskiego, w księ­
garni K. Królikowskiego, ulica de Seine 20, w Paryżu.Iii'— - —------- ------- o-,-----—-------„

nTifi Zwrot młodzieży naszćj ku uprawianiu nauk ścisłych 
peretP* 1 więc w każdym razie bardzo pocieszającym objawem, 
(64Wrego wpływ uczuć się da niechybnie w niedalekićj przy- 

:‘^p •c’1 Oprócz polepszenia się bytu materyalnego, rozwi- 
ida. kraju naszym sztuk i przemysłu, będących bezpo- 

d i'01 "Tekiem pracy na tćj drodze widzimy jeszcze ja- 
>k di»'aalsze j6j skutki wyrobienie zmysłu praktycznego w na- 
•t narodzie, zamiłowanie systematycznćj pracy, pewność 
b<"sMdIe 1 zast*Pienie zgubnego zwątpienia i niepewności spo- 
nbe\ owanych niepowodzeniami przez ufność w niezmienne 
y d,J n a /,atury’ rz^dzące tak fizycznym jak moralnym świa- 
»’tro/ Wwnowagę ogólną, będącą praw tych koniecznym 

vsd m-’ wystarczenie samemu sobie, niezależność ma- 
A- .umysłow3» słowem wzmocnienie tćj nie- 

wianćj niczćm potęgi, jaką posiada naród żyjący i pro- 
e b» pcy umysłowo. Środków i zachęty do wyti wania 

ciólinnleży n.aszdJ w Pracy na drodze zabraknąć nie po- 
TC* dbajW 0 dobro ogólne całemi siłami, jakiemi
•. ‘P°Z2^dzać mogą, czuwać nad tćm będą.
M0W L.liczne w ostatnich czasach zastósowania nauk ści- 

n sztukach i przemyśle, ciągłe wynalazki tak pożyte- 
toto °g^U a sławy * korzyści przynoszące ich au- 

wrodzona ciekawość i chęć zrozumienia i ocenienia

nawet na własny interes znajdzie wiele jeszcze do 
burzenia i wywracania. Przedewszystkiem zasłu­
guje tutaj na uwagę duch i usposobienie sfer wyż­
szych i najwyższych moskiewskich, już nie jakie- 
mi są rzeczywiście, ale jakiemi się objawiają 
i chcą objawiać w obec świata względem Polski. 
Z ostatnią podróżą carską do Warszawy łączyły 
się jeżli nie nadzieje, to przynajmniej domysły 
i przypuszczenia jakichś zmian na lepsze ze stro­
ny nielicznych naszych optymistów. Wystąpienie 
cara Aleksandra w stolicy polskićj, nadewszystko 
jednakże rozmowa jego z wysłańcem cesarza Fran­
ciszka Józefa, jenerałem Thurn-Taxis, o której 
w Przeglądzie politycznym przed kilku dniami 
wspominaliśmy, stanowią przecież jaskrawą ilustra- 
cyą radykalnie odmiennćj dążności. Car Aleksan­
der, liczący w granicach swego państwa, nawet we­
dług statystyki własnych swych ministrów, jak np. 
p. Tołstoja, kilkomilionową ludność polską a no­
szący do dziś dnia tytuł króla polskiego, wyraża 
zadowolnienie, iż sąsiad jego cesarz Franciszek 
Józef przestał ufać Polakom, iż podróż jego do 
Galicyi została zaniechaną a nadto oświadcza nie 
bez pewnego akcentu, „iż wycieczkę ową cesarza 
Austryi byłby uważał za demonstracyą polityczną, 
któraby go nie była znalazła obojętnym.“ Pomi­
jając upokarzające znaczenie podobnego wystąpie­
nia dla Austryi; pomijając dalćj całe pole domy­
słów i kombinacyi, jakich tak niezwykła w sto­
sunkach dyplomatycznych stanowczość ibez- 
ogródkowość carskiego wystąpienia nie nasu­
wać nie może, — przyznać przedewszystkiem na­
leży, iż treść rozmowy carskićj z feldmarszałkiem 
austryackim odsłania w niedwuznaczny sposób naj- 
wewnętrzniejsze usposobienie „liberalnego i dobro- 
chętnego cesarza Aleksandra“ względem jego „pod­
danych polskich.“ Teraz zależałoby tylko na tóm, 
jaki najbliższy i najbezpośredniejszy przedmiot dzia­
łalności obierze sobie nowo-obudzona pieczołowi­
tość carska dla Polski i Polaków. Gazety niemie­
ckie, jak Wrocławska i Gdańska, których 
doniesienia warszawskie odznaczały się zwykle do- 
kładnemi informacyami, wspomniały o zniesieniu 
komisyi sprawiedliwości. Korespondent nasz war­
szawski, którego wiarogodność w najdrobniejszych 
nawet dotąd stwierdzała się szczegółach, uzupełnia 
doniesienia obu gazet niemieckich wzmianką, iż 
ukaz, znoszący ową ostatnią a tyle dobroczynną 
dla stósunków prawnych i majątkowych kraju in- 
stytucyą polską, został rzeczywiście podpisanym 
a że tylko pewne jeszcze względy praktycznego 
wykonania wstrzymują jego urzędowe ogłoszenie. 
To samo potwierdza nieledwie dosłownie korespon- 
deneya warszawska Kreuz Ztg, która, zbijając 
wiadomość Gazety Wrocławskiej i Gdań­
sk iój jako przedwczesną, nie zapowiada przecież 
komisyi sprawiedliwości długiego trwania i pocie­
sza swych czytelników perspektywą „dobroczyn- 
nój“ reformy w sensie unifikacyjnym i na tern osta- 
tniem, niedotkniętem przez nią polu. Drugim 
takim przedmiotem reformatorskiój czynności mo- 
skiewskiój ma być rozbicie dotychczasowego skła­
du politycznego Królestwa Kongresowego. Wszy­
stkie gubernie prawego|brzegu Wisły mają według 
tój wersyi być przyłączone do Wołynia lub Litwy; 
z lewego zaś brzegu utworzona jedna, tak nazwa­
na gubernia nadwiślańska ze stolicą Warszawą. 
O ile ostatni ten projekt leży rzeczywiście w za­

coraz nowych pomysłów, są dostatecznemi materyalnemi 
zachętami nawet dla tych, którym czysto rozumowa, filozo­
ficzna część nauk ścisłych jest jeszcze obcą. Środki pole­
gają głównie na zakładach naukowych odpowiednich, a wię- 
cćj może jeszcze na książkach dostępnych każdemu, nawet 
tym, którzy dla różnych powodów do szkół uczęszczać nie 
mogą, i dziełach, z których) profesorowie zakładów 
naukowych różnych stopni potrzebne do wykładów wiado­
mości czerpaćby mogli w języku narodowym, który czę­
sto jest im obcym co do wykładanych przedmiotów, nad 
któremi sami w obcych językach zwykle pracowali.

Literatura zagraniczna, tak bogata w dzieła matematy- 
cznćj treści, tak wiele corocznie produkująca nowych utworów 
tyczących się tak samćj nauki jak jćj zastósowań, nie może 
być wprost u nas spożytkowaną nawet za pomocą tłóma- 
czeń, a to dla wielu powodów. Każdy naród, zostający 
w odmiennych warunkach bytu, mający odmienne urzą­
dzenia, spowodowane różnicą charakteru mieszkańców geo­
graficznego położenia lub historycznćj przeszłości, wytwa­
rzać musi odmienne metody szczególnićj w naukach ele­
mentarnych, które wydawać muszą odmienne rezultaty, jak­
kolwiek ostateczne wyniki wyższych części nauk muszą być 
koniecznie te same. W naukach ścisłych wiele rzeczy 
mieć należy na uwadze, oprócz ścisłości rozumowania, 
która jest koniecznym nauk tych warunkiem i jasności 
wykiadu, która jest główną ich zaletą. Sama, którą tak 
nazwiemy, czysto filozoficzna część nauki jak największa 
ogólność w pojęciach i objęcie jak najobszerniejszćj sfery 
w jedno rozumowanie różną jest od bezpośredniego zastó­
sowania do praktyki, jak znowu jak najspieszniejsze dojście 
do ostatecznych, wprost dających się zastósować wypadków,

miarach rządu moskiewskiego, nie jesteśmy w sta­
nie rozstrzygać; tyle tylko pewna, żeśmy się z nim 
spotykali w kolumnach niektórych gazet moskiew­
skich, jak np. Goło su. Jak dalece wykonanie 
pierwszego z dwóch wspomnianych co dopiero 
projektów, zniesienie komisyi sprawiedliwości, by­
łoby zgubnóm i szkodliwśm dla dobra i powodze­
nia kraju, nie ma potrzeby dowodzić. Wprowa­
dzenie w życie drugiego natomiast miałoby tę 
szczególną i wyjątkową w swoim rodzaju właści­
wość, iżby w rezultacie było równą szkodą dla je­
go sprawców, jak dla dotkniętych nim. Dla Po­
laków inazachowanie choćby samego już tylko imie­
nia Królestwa Polskiego i zachowanie jego teryto- 
ryalnego składu jeżli nie inną wagę, to przynaj- 
mniśj wartość poszanowania godnej tradycyi i dro- 
gocennój pamiątki. Z drugiój strony nie widzimy 
jednakże żadnej dla Moskwy i władzców jej ko­
rzyści w rozbiciu terytoryalnej całości Królestwa 
i nieodłącznej odeń zatracie imienia Królestwa 
i utracie tytułu króla polskiego. Cel podobnśj 
dobrowolnej detronizacyi byłby nam, jeżli po za 
nim nie tkwią osłonione tajemnicą dyplomatyczną 
i nie znanemi światu rokowaniami plany, tern mniej 
zrozumiałym, że jak nas doświadczenie dziejowe 
uczy, ambieye państw i monarcLów lubiły sięgać 
tytułami i pretensyami zawsze po za gra­
nice swego rzeczywistego władania, zamiast 
się, jakby w obecnym przypadku było, zrzekać 
dobrowolnie i bez potrzeby tego, co dzierżą w swym 
ręku. Szczególną przypadkowością zbiega się tu 
aż nazbyt widocznie interes dwóch tak sprze­
cznych żywiołów, jakiemi są Polska i Moskwa.

Wiadomości urzędowe.
NPau raczył sekretarzowi sądu apelacyjnego, radzcy kan- 

celaryi Karólowi Edwardowi Maasse w Raciborzu nadać 
oider- orła czerwonego czwartej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Kraków, 18 października. 
Otwarta w dniu wczorajszym w Wiedniu sesya

Rady państwa, sądząc z języka najbardziój wpływowych 
dzienników wiedeńskich, nowe wróży nam porażki. Mówią 
one, że delegacya polska na to tylko Radzie państwa jest 
potrzebną, aby przywieść do skutku ustawę o obronie 
wojskowćj, zresztą czy ustąpi z izby lub pozostanie pod­
czas dalszych obrad parlamentu, niczego dla Galicyi, owój 
prowincyi niewdzięcznćj, nie umiejącój cenić łask na nią 
już zlanych, spodziewać się nie może. Przyznać trzeba, że 
zapowiedź jasna i stanowcza. Teroryzm wojskowy, grasu­
jący w Pradze z całą Murawiewowską wściekłością, oślepia 
widocznie krótkowidzące organa stronnictwa centralis­
tycznego; sądzą one, że dobrodziejstwa stronniczćj i despo­
tycznej konstytucyi, owego wymaizonego ich ideału, wolno 
bagnetami narzucać i wszystko tratować i tępić, cokolwiek 
stanie jćj w drodze. Ministerstwo dzisiejsze, złożone niby 
z samćj kwintesencyi liberalizmu, widocznie nie w innym 
zdąża kierunku, przedkładając izbie na pierwszym wstę­
pie projekt ustawy o stanie oblężenia. Jeżeli tym sposo­
bem zamierzają zbawić monarchią, to w stare znowu wstę­
pując tory, zapominają o tćm, że to jest najbliższa 
w obecnćj chwili droga wiodąca do rozpadnięcia się pań­
stwa, otoczonego sąsiadami, którzy stan ten tćm łatwićj na 
swą korzyść wyzyskiwać potrafią, im obfitsze ziarno nieza­
dowolenia wybuja. Wnioskując z tego, na co się w tćj 
chwili w Austryi zanosi, sądzićby można, że jest tak po­
tężną i silną, iż zdoła wszelkie wewnętrzne i zewnętrzne 
zapory zdruzgotać i z dumą nieomylnego zwycięztwa ocze­
kiwać dalszych ewentualności. Lecz cóż wtedy się stanie,

różnćm jest od wyrobienia samego narzędzia umiejętności 
rozumowania prędkiego i pewnego w każdym danym 
szczególnym razie. W dziełach niemieckich przebija się 
głównie pierwsza, czysto filozoficzna strona często ze szko­
dą jasności, łatwości wykładu i możności jak najprostszego 
zastósowania ; we francuskich przeciwnie widzimy przede- 
wszystkićm jasność i misterność wykładu wraz ze szcze­
gólną dążnością do jak najzręczniejszego wyrobienia umie­
jętności rozumowania i zastósowania go we właściwy spo­
sób, wyrobienie tćj giętkości umysłowćj, tego co Francuzi 
nazywają duchem matematycznym (esprit mathématique); 
w angielskich nakoniec dziełach elementarnych widać chęć 
jak najspieszniejszego i najłatwiejszego dojścia do ostate­
cznych wypadków bezpośrednio dających się praktycz­
nie zastósować wzorów. Każde z tych szczególnych dą­
żeń wywołane jest przez charakter i obecny stan życia 
umysłowego tych narodów ; nam potrzeba jeżeli nie od 
razu stwoizyć najodpowiedniejsze dla nas metody, to przy- 
najmnićj starać się wyciągnąć z każdćj z metod rozwinię­
tych u innych narodów to, co dla nas jest najstósowniej- 
szćm i najodpowiedniejszćm, starając się ciągle utrzymać 
na wysokości ogólnego postępu. Mając dziś tylu współ­
ziomków pracujących naukowo we wszystkich krajach, któ­
rym ani język, ani metody w krajach tych używane nie są 
obcemi, nie powinniśmy uważać calu tego za niepodobny 
lub zbyt trudny do osiągnienia. Język nasz bez zaprzecze­
nia posiada szczególną giętkość, wyraźność i ścisłość okre­
sów, słusznie go tylokrotnie z łacińskim, na którym się 
w części wyrobił, porównywano ; jest więc ze wszystkich 
języków europejskich jednym z najbardzićj usposobionych 
do oddania we właściwy sposób nauk ścisłych, matematy-

gdy zawisłe nad większą częścią Europy zawikłania, dziś 
odroczone a bynajmnićj nie uchylone, całym gwałtem wy­
buchną? Czy wtedy znajdzie się tak dorywczo droga do 
kompromisu z ludami monarchii, którą sobie nieoględnie 
zamknięto w chwili, kiedy najsnadnićj wejść na nią było 
można. Czechy na długo dla Austryi moralnie są stra­
cone, maż i Galicya mimowolnie być pchniętą na takie sa­
me stanowisko ?

A jednak zdaje się, że centraliści w Radzie państwa 
wraz z rządem wszystkiego używają, aby nas na równi 
z Czechami w tćj chwili postawić. Pogłoski o nastąpić 
mającćm zamianowaniu fmp. Gablenza namiestaikiem Ga­
licyi coraz głośnićj się szerzą, a tfery mogące mieć do­
kładne informacye, tym razem uietylkoniezaprzeczają, lecz 
przypuszczają tę możliwość. Jeżeli to nastąpi, wiemy czego 
jest hasłem. Wojskowy u steru rządu, to jutrzejszy stan 
oblężenia.

Mimo tćj groźby, delegacya nasza stać będzie wytrwale 
przy powziętym zamiarze nieprzysparzania rządowi kłopo­
tów, o ila to dotyczy dobra monarchii, i dla tego w ciągu 
obrad nad ustawą o obronie (Wehrgesetz) wstrzyma się od 
stawiania żądań kraju wyrażonych w rezolucyi, które za­
pewne dopiero z całym naciskiem podczas rozpraw nad 
budżetem podniesie. Winno to niewiedzieć po który już 
raz przekonać rząd, że część Polski pod berłem austry- 
ackićm , pomimo całćj wrzawy, jaką chórem podnieśli przeciw 
nićj nieprzyjaciele za to, że ośmiela się obstawać przy 
słusznych swych prawach, widocznićj pragnie utrzymania
i rozwoju monarchii, niż ci, co tak hałaśliwie dziś burmi­
strzują, a bezwzględnie własny, nie zawsze z dobrem Au­
stryi zgodny interes mają na celu. Lecz zaślepione 
nienawiści zwykle biorą górę nad rozumem poli­
tycznym.

Zeszły tydzień nazwaćby można u nas tygodniem 
uczt owacyjnych, które, jakkolwiek odmiennym oddawano 
zasługom, nigdy może szczerszćm nie były podyktowane 
uczuciem. Przedmiotem ich byli: znakomity publicysta 
europejski rodak nasz p. Julian Klaczko, i opuszczający 
Kraków naczelnik tutejszego powiatu świeżo miano­
wany wiceprezydentem namiestnictwa pan Possinger- 
Choborski.

P. Klaczko pierwszy raz był w Krakowie i Lwowie. 
Choć zaledwo kilku osobom był tu znanym, imię jego nie 
mogło pozostać bez wrażenia u wszystkich. Korzystając 
więc z trzechdniowćj z powrotem w pośród nas bytności 
jego, chciano w nim uczcić zasługi ziomka tak godnie re­
prezentującego rozum polityczny w Europie, jak trafnie 
rzekł jeden z dawnych jego przyjaciół, wznosząc toast 
przy obiedzie zbiorowym, jaki dlań wyprawiła „stara re­
sursa“ w zeszły wtorek. Wieczorem tego samego dnia 
przyjmowany był p. Klaczko w resursie mieszczańskićj, 
gdzie również licznych nie brakło toastów, których część 
nieoględnie schodziła na pole wyznaniowe. P. Klaczko, 
oczekiwany gdzieindzićj, nazajutrz z rana opuścił Kraków, 
uwożąc wspomnienia czci, jaką go otaczano, i plon dostate- 
cznćj znajomości różDych odcieni ziomków, zaczerpnięty 
z krótkiego zetknięcia się z nimi.

P. Possinger, który przez czas swego urzędowania 
u nas zjednał sobie nietylko szacunek, poważanie i popu­
larność, lecz nawet powszechną sympatyą, napotyka do­
wody tego w współubieganiu się obywateli tutejszych, 
chcących chwile pożegnalne upamiętnić ucztami na cześć 
jego wyprawianemi. W piątek dał dla niego obiad dyre­
ktor teatru tutejszego hr. Adam Skorupka, wczoraj prezes 
rady powiatowćj p. Mieroszowski, dziś był obiad zbiorowy, 
w którym różne klasy mieszkańców wzięły udział, aby 
tśm zlaniem się wszelkich żywiołów spółecznych przeko­
nać żegnanego jak bezwyjątkową jest pamięć zaszczytna, 
którą pozostawia po sobie. Oby inni reprezentanci rządu 
u nas starali się być mu podobni, a mianowicie następca 
jego na urzędzie, którym ma być p. Bobowski, dotychcza­
sowy naczelnik powiatu wadowickiego P. Possinger z ró­
wnym, jak mówi żalem, jaki ubytek jego budzi, opuszcza 
miasto, które nie przestanie być miłćm jego pamięci.

Jakkolwiek od daty niedoszłćj do skutku podróży ce- 
sarskićj trzeci tydzień już mija, przeżuwamy jeszcze ciągle 
przyjemności festynów, które nas miały olśniewać swym 
blaskiem. I tak przed kilku dniami spalono sztuczne ognie 
na błoniach, które miały odgrywać role w programacie 
przyjęcia. W Wieliczce także, gdzie tak kosztowne po­
czyniono przygotowania na ową uroczystość monarszą, zu­
żyto część ich w zeszły wtorek, jako w rocznicę salinarną.

cznych. Samo słownictwo, które wszystkie niemal inne 
języki z łaciny i greckiego przejąć musiały, myśmy w wię- 
kszćj części ze swych źródłosłowów utworzyli, przez co 
wykład w naszym języku jest przyjemniejszym dla ucha 
i łatwiejszym do objęcia, nie zawierając dziwnie dla nas 
brzmiących, nieznajomego pochodzenia wyrazów. Dawniej­
sze dzieła tćj treści w literaturze naszćj są najlepszym tego 
dowodem, a jakkolwiek dzieła te dla szybkiego postępu 
nauki z każdym rokiem i nowego, w ostatnich latach szcze­
gólnićj rozwiniętego łatwiejszego, prostszego a zarazem 
ogólniejszego sposobu nauczania, dziś w żaden sposób do 
elementarnćj nauki i użytku szkólnego służyć nie mogą i nie- 
powinny, pozostają nie mnićj pomnikiem narodowym, jak np. 
dzieła Jana Śniadeckiego i szkołą dla piszących, są najle­
pszą odpowiedzią nieprzyjaciołom naszego języka, którzy 
sądzą, że w nim nie można przeprowadzić pewnych rozu­
mowań, równie dobrze a nawet lepićj jak w innych, dla 
tego tylko, że go dobrze sami nie znają.

Uważamy za, bardzo stósowne, że pan Niewęgłowski 
zaczął od opracowania samych początków nauki, wydając 
swą arytmetykę i geometryą, bo jeżeli gdzie, to w naukach 
matematycznych systematyczność i gruntowność najelemen- 
tarniejszych zasad jest nieodzownym warunkiem. Z przed­
mowy dowiadujemy się, że inieyatywę imateryalne poparcie 
w wydaniu swych dzieł znalazł pan Niewęgłowski w hr. J 
Działyńskim, który sam się temi naukami zajmuje, zatćir 
wartość prac w nich dokonanych ocenić i najstósowniejszy 
dla ogółu kierunek wskazać przy światłćm poparciu może 
z czego wnosimy, że i nadal tak dalsze prace pana Niewę­
głowskiego jak i innych na tćj drodze pracowników nie 
pozostaną bezowoeuemi dla braku jedności w dążeniach



Szkoda tylko, że przez niedokładność w doniesieniu pu­
bliczność tutejsza przybyła dopiero nazajutrz i z opowiadań 
tylko dowiadywać się musiała o festynie, w którym nie 
wielka ilość osób miejscowych lub z bliższych sąsiedztw 
brać mogła udział.

Teatr, który prócz występujących w rolach gościnnych 
pp. Aszpergerowćj i Bakałowiczowśj, świeżo policzył po­
między swych członków7 pp. Nowakowskich ze Lwowa, do­
tąd nie stał się widoeznie jeszcze potrzebą przyjemnego 
przepędzenia wieczoru. Miałżeby, jak wszystko u nas, 
i teatr stracić już ów urok nowości, jaki do niego przynę­
cał i mieć w przeznaczeniu swćm los dawniejszych przed­
siębiorstw. Dyrekcyi winy przypisać niemożna, gdyż 
wszelkie możliwe łoży usiłowania, nie tylko aby utrzymać 
scenę na tćm stanowisku, na jakie ją wznieść zdołała, 
lecz aby ją ciągle podnosić. Byłoby to zatćm winą nie- 
przebaczoną zamożniejszych mieszkańców miasta, gdyby 
obojętnością swą przyczynili się do pozbawienia Krakowa 
zaszczytu posiadania pierwszorzędnój sceny.

Jbwów, 11 października.
(T7) Jutro rozpoczynają się posiedzenia wiedeńskićj 

Rady państwa. Delegaci nasi po części udali się już do 
stolicy przedlitawskiego państwa, reszta z tutaj obecnych 
dzisiaj do Wiednia odjeżdża. Trudne i niemiłe ich tam 
stanowisko! Wnosząc z tonu dzienników inspirowanych, 
wyrażających myśl dzisiejszego ministerstwa, trudno łudzić 
się nadzieją, by delegacya nasza znalazła jakiekolwiek 
w sferaeh rządowych i w sferach niemieckićj większości 
Rady państwa poparcie, i przygotowanym być należy, że 
żądania Galicyi zawarte w rezolucyi sejmowćj, z któremi 
prędzćj lub późnićj delegacya w Radzie państwa wystąpić 
będzie musiała, jak najkategoryczniejszy napotkają tam 
opór. Kiedy będzie pora stósowną do wystąpienia sta­
nowczego dla delegacyi naszćj, dopiero tam na miejscu osą­
dzić będzie można. Delegaci pomiędzy sobą nic w tćj 
mierze jeszcze nie postanowili i postanowić właściwie nie 
mogli. Dopiero w Wiedniu uorganizuje się koło polskie, 
a obrawszy sobie przewodniczącego, ułoży program postę- 
wania. Kto teraz obejmie przewodnictwo koła, także 
jeszcze nie wiadomo. Ponieważ pan Grocholski na 
nowo do Rady państwa wybrany został, prawdopodobnie 
więc zajmie on dawne swoje w delegacyi stanowisko. Po 
ustąpieniu Smolki z delegacyi, był pan Grocholski jśj 
przewodniczącym. Po jego ustąpieniu objął przewodnictwo 
pan Floryan Ziemiałkowski. Być łatwo może, że teraz po 
powrocie p. Grocholskiego, przypadnie mu znowu przewo- 
wodnictwo, zwłaszcza, że na nie łatwo wszystkie naszćj de­
legacyi odcienia zgodzą się.

Jedną ze spraw dla rządu najważniejszych, które Ra­
dzie państwa przedłożone zostaną, i gwoli którćj minister­
stwo dzisiejsze u steru zatrzymane zostało, jest sprawa 
wojskowa, tak zwane Wehrgesetz. Zachodzi więc pytanie, 
czy delegacya nasza przed uchwaleniem tćj ustawy, czy do­
piero po jćj uchwaleniu walkę z ministerstwem rozpocząć 
powinna, czy powinna zaraz po rozpoczęciu posiedzeń wy­
stąpić z żądaniami Galicyi i tychże całkowitego lub czę­
ściowego żądać uwzględnienia, i w razie oporu ministerstwa 
Radę państwa opuścić, nie biorąc wcale udziału w obradach 
nad ustawą wojskową, na którćj uchwaleniu koronie tak 
wiele zależy, czy tćż przeciwnie powinna jeszcze czekać, 
ustawę rzeczoną uchwalić i dopiero po załatwieniu tćj 
sprawy, uderzyć na ministerstwo, jeżeliby [takowe Radzie 
państwa zalecało przejście do porządku dziennego nad wy- 
rażonemi w rezolucyi sejmowćj żądaniami Galicyi ?

Bezrozumne postępowanie pp. ministrów w obec Cze­
chów, których zaprowadzeniem stanu oblężenia i sądów 
wojennych! chcą przekonać o swym liberalizmie i o zba- 
wienności konstytucyi grudniowćj, świadczą najwymownićj 
o zaślepieniu centralizatorów wiedeńskich. Ale jak mówi 
ruskie przysłowie „Hromada to wełyki czołowik.“ Dłużćj 
Czechów niż p. Giskry. Wątpię, by się wielu między nami 
znalazło zwolenników polityki czeskićj, wątpię, by ktokol­
wiek między nami mógł pochwalać to, jakby przez wrogich 
Austryi sąsiadów dyktowane postępowanie kierowników 
narodu czeskiego, ale tćm więcćj wątpię, by mógł kto 
z Polaków stawać teraz po stronie rządu, co do jego wzglę­
dem Czechów postępowania. Jeżeli polityka czeska zdaje 
się być wynikiem podszeptów moskiewskich, to jużci i po­
lityka rządu dzisiejszego w obec Czech z tego samego 
zdaje się płynąć źródła. Dla nas w tćm wszystkićm jest 
najboleśniejszą ta okoliczność, że na rozporządzeniu, zapro- 
wadzającćm w Pradze stan wyjątkowy, jest także podpis 
Polaka, ministra hr. Alfreda Potockiego. Czesi byli 
wprawdzie najposłuszniejszćm narzędziem w ręku Niemców 
w czasach, kiedy nas rząd wszelkiemi środkami zgierma- 
nizować starał się; na kartach dziejów prześladowania Po­
laków w Galicyi znajdziesz między nazwiskami prześla­
dowców naszych po największćj części nazwiska czeskie; 
najzaciętszymi wrogami polskości i wolności u nas, a naj­
gorliwszymi giermanizatorami naszymi byli istotnie bracia 
Czesi, ale co kiedykolwiek im przystało, nigdy nie przystoi 
Polakom, i hańba każdemu z naszych rodaków, który po- 
daje rękę do uciskania jakiegokolwiekbądź narodu, bro­
niącego swego największego dobra, swych praw history­
cznych, swego bytu narodowego.

Co właściwie pana Alfreda Potockiego powstrzymuje 
od usunięcia się z gabinetu, w którym zasiadają jawni 
przeciwnicy wszystkich nieniemieckich narodowości, z ga­
binetu, w którym wszelkie dążności autonomiczne są uwa­
żane za zbrodnią stanu, w którym dążność scentralizowania 
wszystkiego w Wiedniu i niemczenia wszystkich jest hasłem, 
pojąć a nawet domyślić się trudno. Jeżeli były istotnie 
bardzo ważne powody, które za przyjęciem ofiarowanćj so­

zachęty niezbędnćj i funduszów materyalnych wydawnictwa. 
Inne kraje mają akademie narodowe, ministerya oświaty 
publicznćj, uorganizowane szkoły, które na utorowanćj już 
drodze uczonych prowadzą i popierają w danym kierunku 
— my musimy starać się zastąpić inicjatywą prywatną 
brak jedności politycznćj, przez co osoby, mogące ze stano­
wiska swego wywierać wpływ na ogół, mają obszerne pole 
do zasłużenia się dobru ogólnemu, a będąc w ścisłych 
z ogółem stósunkach, mogą najlepićj potrzeby jego roz­
poznać i w najstósowniejszy sposób pokierować środkami, 
mającemi potrzebom tym zadośćuczynić. Dziełem swoim 
nadał pan Niewęgłowski kierunek ściśle naukowy, nie 
wypuszczając z pod uwagi i praktyki, znać w autorze su­
mienną pracę doświadczonego profesora, który stara się 
nietylko nauczyć pewnych formułek, dających się zastóso- 
wać w handlu lub miernictwie, co możnaby zarzucić wielu 
z naszych elementarnych pisarzy, ale także rozwinąć 
głównie zmysł rozumowania, umiejętność postępowania 
i stósowania prawideł w rozlicznych razach, które w żadnćj 
książce wszystkie objętemi być nie mogą i postawić ucznia 
tak, że czy mu na tćj elementarnćj nauce poprzestać wy- 
padnie, czy tćż prowadzić dalćj zaczęte studya, znajdzie 
w odebranćj nauce dostatecznego przewodnika lub dosta­
teczną a gruntowną podstawę.

Arytmetyka pana Niewęgłowskiego zawiera wszystko, 
co jest tćj nauce właściwego: jak z jednćj strony 
śmiesznćmby się dziś wydawało żądanie, żeby arytmetyką 
zastąpić algebrę lub inne części nauki, co wielu w nie­
szczęśliwy a smutny dla uczących się sposób próbowało 
uczynić przez wprowadzenie do arytmetyki legaj ylmów, 
-równań itp. za pomocą naciąganych, mozolnych a przy tćm

bie teki miniśteryalnćj przemawiały, to po wypadkach 
ostatnich, po powstrzymaniu podróży cesarskićj do Galicyi, 
po usunięciu hr. Gołuchowskiego, a wreszcie po zapadłych 
względem Czech uchwałach w Radzie miniśteryalnćj, powo­
dy te upadły. Czy może szczera chęć służenia krajowi, 
uzyskania dla rólnictwa krajowego, w Wiedniu będąc u steru 
rządu, jak największych korzyści, powstrzymuje pana Po­
tockiego od podania się do dymisyi? Wolno o tćm wątpić, 
a wolno wątpić dla tego, że Jego Ekscelencya przez cały 
czas swego urzędowania zgoła nic dla kraju nie zrobił, 
a nawet zrobić nie starał się. Jeden przytoczę tu przy­
kład. Istnieje tu od dwóch lat towarzystwo sadowniczo- 
ogrodnicze, p. Potocki obrany został jego protektorem. 
Nim został ministrem, zajmował się on nićm dość gor­
liwie. Towarzystwo to, jak każde u nas towarzystwo isto­
tnie użyteczne, stoi źle, a to dla tego, że bardzo szczu- 
płemi dysponuje funduszami. Otóż skoro tylko hr. Poto­
cki objął tekę ministra rólnictwa, udał się zarząd towarzy­
stwa rzeczonego, pełen otuchy do swego protektora, a te­
raz z obowiązku opiekuna rólnictwa i przemysłu rólniczego, 
z prośbą o subwencyą z funduszów państwa. I oto p. Po­
tocki raczył na prośbę tę istotnie odpowiedzieć i doniósł 
zarządowi towarzystwa ogrodniczego, że mu wypłaconą 
zostanie subwencyą w kwocie — zgadnijcie — pięciuset 
guldenów! ale to pod warunkiem, że ta suma ma być 
użytą na zakupno roślin ogrodowych i pasiek dla gmin 
wiejskich! Zarazem polecono zarządowi rzeczonemu, aby 
panu ministrowi zdał sprawę z użycia tego ogromnego 
funduszu, bo p. minister chce wiedzieć, czy towarzystwo 
daru tego niezmarńówało. Pomimo, że jeszcze d. ^¿sier­
pnia polecono kasie ową subwencyą towarzystwu wypła­
cić, zarząd takowćj wcale dotąd nieodbierał, bo istotnie 
nie wiedzieć, czy ten czyn p. Potockiego na seryo brać na­
leży. Podobnie opiekuje się dzisiejszy minister rólnictwa 
wszystkiemi innemi sprawami krajowemi.

Hr. Gołuchowski wyjechał na sześć tygodni do dóbr 
swoich w Czortkowskićm.

We wtorek odbyło się w zakładzie narodowym imie­
nia Ossolińskich doroczne posiedzenie, na którćm odczytał 
kurator zakładu Maurycy hr. Dzieduszycki sprawozdanie 
co do stanu zakładu tego. Bibliotekarz p. August Bielo- 
wski odczytał następnie prześliczną rozprawę o obecnym 
stanie sił intelektualnych spółeczeństwa naszego. W końcu 
czytał kustosz biblioteki p. Ksawery Godebski o życiu i pra­
cach Michała Grabowskiego.

Mamy tu od dni kilku wystawę nowych kilku akwarel 
p. Franciszka Tępy. Wystawa, pomimo że dochód z nićj 
przeznaczony jest na wsparcie pogorzelców stanisławo­
wskich, i że obrazki istotnie godne są widzenia, jest dotąd 
nadzwyczaj maio odwiedzaną.

Z powodu grasującćj u nas szkarlatyny, w skutek 
którćj umarło w pierwszćj połowie bieżącego miesiąca do 
400 dzieci, kazała rada szkolna zamknąć wszystkie szkoły 
ludowe i niższe gimhazyalne na dwa tygodnie, by za- 
pobiedz szerzeniu się tćj zaroźliwćj choroby między 
dziatwą.

Drezno, 17 października.
(D) Ciche dotąd miasto tutejsze — zwyczajny przytu­

łek wszystkich ludzi szukających spokoju i ciszy — od 
czterech dni rozhulało się na dóbhe, strasząc niepomiernie 
wszystkich btiigerów i licznie tu zawsze mieszkających cu­
dzoziemców, a którzy bynajmnićj nie łakną tego rodzaju 
widowisk, jakie ku utrapieniu policyi i wojska na ulicach 
odbywają się, autorami głównymi których są dienstmani 
i w ogóle robotnicy. Całą wszakże maszyneryą poruszi ją zrę­
czne ręce, których chociaż dojrzeć nie podobna, ale domacać 
się wcale nie trudno. W ki ótkich rysach postaram się 
wam przedstawić cały przebieg tych wypadków, jakich od 
kilku dni, jak wam powiedziałem, widownią jest stolicaSa- 
sów. Niejaki pan Geucke ma od rządu koncesyą na tak 
zwaną „Instytucyą Dienstmanów“, utrzymuje on licznych 
dienstmanów, stowarzyszonych pod jego zarządem, którzy 
obowiązani są mu odnosić dzienny zarobek, za co on płaci 
każdemu stowarzyszonemu dziesięć talarów, a prócz te­
go gwarantuje publiczności za wszelkie szkody do wyso­
kości pięćdziesięciu talarów, jakieby przez tychże dokonać 
się mogły. Dienstmani ci ubrani są w czerwone mundury 
a raczćj wypustki czerwone u ubrania. Tymczasem obok 
tego i innych podobnych stowarzyszonych dienstmanów 
wystąpili i inni do posług dienstmanowskich, każdy na swą 
rękę działający, czyli,inaczćj mówiąc, w żadne stowarzysze­
nie nie związani. Policya, pomimo swobody przemysłu, 
nie chciała im dozwolić zarobkowania i nie dozwoliła sta­
wać na rogach ulic, zganiając każdego po dienstmanowsku 
ubranego. Pragnąc więc uniknąć kolizyi z policyą, 
dienstmani ci guziki u surdutów swych poobwijali papie­
rem, a zrzuciwszy zwyczajne czapki, przystroili się w cy­
lindry i wszelkiego gatunku i kroju nakry cia głowy, z wy­
jątkiem jedynie, czapek mundurowych. Gdy jednakże i to 
nie uwolniło ich od nagabania policyi, postanowili zaimpo­
nować jćj zbiegowiskiem ludowćm, zwłaszcza, iż jeden z tu­
tejszych dzienników, ze Wschodu swe insynuccye czerpią­
cy, gorąco zagrzewał, aby publiczność upominała się za 
biednemi ludźmi, którym zarobkować nie pozwalają. Ja­
koż, w środę tj. dnia 14, jakby na komendę, z góry po­
chodzącą, zaczęły się zbierać liczne tłumy na Altmarku 
i placu Pocztowym. Po godzinie 7 wieczorem masa ta 
wzrosła co najmnićj do kilku tysięcy ludzi. Skoro już po­
czuła się dość silną, ruszyła ku siedlisku Instytucji Dienst­
manów Geuckego i tam przy świstach i krzykach wszy­
stkie okna powybijała. Następnie tłum cały udał się do 
mieszkania pana Geucke i temuż również okna powybijał, 
a meble wszystkie prawie poniszczył. Dalćj zwrócił się

wszystkićm nie ścisłych dowodzeń, mogących tylko znie­
chęcić uczącego się i zamącić mu w głowie, tak z drugićj 
strony zredukowanie arytmetyki do prostćj nauki mecha- 
nicznćj działań, zrobienie z uczucia, że tak powiem, machiny 
do liczenia, zabija w nim to, co właśnie rozwinąć potizeba, 
to jest naukę rozumowania, i pod względem ogólnego wy­
kształcenia więcćj szkody niż pożytku przynosi. Obu tych 
ostateczności pan Niewęgłowski bardzo szczęśliwie uniknął 
najsubtelniejszy teoretyk me znajdzie mogącego się ostać 
zarzutu nieścisłego dowodzenia, lub niedokładnćj teoryi; 
praktyk znajdzie wszystkie sposoby ułatwienia rachunku
i wykonania go w jak najprostszy sposób w jak najkrótszym
czasie. Działania skrócone, rozwinięte więcćj niż w zwy­
kłych dziełach zagranicznych autorów, a jeżeli tak zwane
reguły staroświeckie,jakoby używane w handlu, mniejszą
niż w dziełach specjalnych handlowych zawierają prze­
strzeń, to dla tfgo, że autor słusznie uważał, żełatwićj jest
za pomocą wyłożonych w dziele jego ścisłych metod same­
mu liczyć, niż się mozolnie wyuczonych reguł niewolniczo
trzymać. Wielka liczba i rozmaitość przykładów jest
zresztą najlepszym dowodem, że autor, kształcąc się
na frantuzkith mistrzach, nie spuszczał z uwagi wyrobie­
nie narzędzia umysłowego, pojęcia ucznia więcćj niż samćj
pamięci, co powinno być zasadą każdego dzieła mattma-
tycznćj treści.

Geometrya p. Niewęgłowskiego doczekała się już dru­
giego wydania. Widać w dziele tćm ped względem ten­
dencji te same, wyżćj wymienione usiłowania. Autor nie
wahał się również rozszerzyć znacznie ubitą przezEukli-

, desa i Lfgendie'a dngę, aby potrzebom nowoczesnym
, uczynić zadosy ć. Gtcmetrya, która może najdłużćj i naj-

znów na Altmark, usiłując wejść na ratusz. Zarekwirowa­
ne wojsko nie dopuściło tego. Od tćj chwili do godziny 
dwunastćj wojsko w pocie czoła pracowało nad skłonie­
niem zgromadzonych do rozejścia się. Przechodziliśmy 
przez plac Pocztowy w chwili tćj pracy i podziwialiśmy ca­
łą, że tak powiemy, przyzwoitość, z jaką pełniąc naka­
zany sobie obowiązek, obchodziło się z publicznością. Mi­
mowolnie stanęły nam na pamięci manifestacye w Kongre­
sówce i owo brntalstwo żołdactwa moskiewskiego, które 
zamiast hamować rożnami ętniony lud, drażniło go tylko. 
Jakiż to rażący kontrast! warto, żeby nasi cywilizatorzy 
sami przypatrzyli się temu z bliska. O godzinie dwuna­
stćj w nocy wreszcie zgromadzeni się rozeszli; policya 
przyaresztowała przy pomocy wojska przeszło czterdzieści 
osób, po większćj części wolnych dienstmanów. Na 
drugi dzień żony ich obiegły policyą, domagając się wy­
puszczenia ich mężów, lub wreszcie ich, jako obecnie bez 
żadnych środków utrzymania, również zasadzenia do are­
sztu. Naturalnie żądanie to żadnego skutku nie odniosło. 
Pomimo odezwy dyrektora policyi Schwausa, przestrzega- 
jącćj publiczność, iż w razie zbiegowiska wojsko ma naka­
zane użyć broni bez żadnych poprzednich wezwań do ro­
zejścia się — znów ze zmrokiem liczne zbiegowiska ludu 
na tychże placacn, co i poprzednio, miały miejsce. Woj­
sko, a mianowicie konnica i piechota za ukazaniem się po­
witaną została okropnym świstem i śmiechem, a gdzie tyl­
ko zwróciło się, podobneż objawy towarzyszyły mu. Toż 
samo miało miejsce na tychże samych placach i w dniu 
wczorajszym pomimo odezwy prźestrzegającćj Schwausa 
i odezwy burmistrza miasta tutejszego, wzywającćj robo­
tników do upamiętania się. Wczoraj wszystkie ulice, pro­
wadzące do Altmarku i na plac Pocztowy, literalnie przez 
wojsko zaparte zostały — użyte nawet były tępe płazy; 
mówią nawet o kilku osobach ranionych — są to jednak 
wieści, nie mające żadnćj podstawy. Jak powiadam, w de- 
monsiracyach tych głównie przyjmowali udział robotnicy 
i młodzież warsztatowa. Po za nimi jednak czuć można 
prawie dotykalnie inne sprężyny, które głównych aktorów 
w ruch wprawiają. Wszyscy to czują, me wypowiadają 
jednak tego głośno. Wiadomo bowiem, że jacyś ludzie 
rozdawali pomiędzy lud pieniądze i wódką go częstowali. 
Komu zależy najwięcćj tu na nieporządkach, odgadnąć nie 
trudno; pozostawiamy więc szaradę tę wam do odgadnie- 
nia. Jak zwyczajnie w tego rodzaju nieporządkach cho­
dziły tu pomiędzy ludem rozmaite wieści, a mianowicie 
mówiono o nadciągnieniu wojska pruskiego; dalćj roz­
puszczano wieści o nastąpić mającym rabunku. Jeden na­
wet z stróży domu, który zbyt jawnie wynurzał się o na­
stąpić jakoby mającym rabunku, został przyaresztowanym. 
Dzień wczorajszy przeszedł spokojnie i zbiegowiska ludu 
nie miały więcćj już miejsca. Czy jeszcze powtórzą się, 
nie wiadomo, to pewna jednak, że co do urządzenia służby 
dienstmanów rozporządzenia i przepisy powinny być zmie­
nione. Nie podobna ludziom wzbraniać swobodnego a go­
dziwego zarobkowania. Co najwięcćj, rząd może tylko 
przestrzedz publiczność, że jedynie czerwoni dienstmani 
i oranżowi mają rękojmią — dalćj opieka rządu nie może 
sięgać. Inaczćj bowiem wytwarza jedynie monopol szko­
dliwy pod każdym względem. Dienstmani niestowarzy- 
szeni słusznie utrzymują, iż opłacają podatek i ponoszą 
ciężary, nie mogą tćm samćm odsądzeni być od wolnego 
zarobkowania, ani tćż nie powiuni być zmuszani do służe­
nia panu Geuckemu za talarów dziesięć miesięcznie, skoro 
sami o swych siłach są w możności nierównie więcćj za­
pracować. Zapytany przezemnie jeden dienstman o po­
wód ich nienkontentowania, odpowiedział mi bez namy­
słu: nie chcemy być niewolnikami pana Geuckego i chce- 
niy sami bez jego kierunku żyć i pracować. Tćm bardziej 
rząd tutejszy powinien bardzo oględnie postępować, gdyż 
są tu mocne agitacye Lassalianów, którzy z kwestyami 
spółecznemi wiążą i kwestyą polityczną. Wreszcie w wy­
padku tym, jak i w każdyiń innym, nie chodzi nam o kwe­
styą polityczną, ale głównie o wolność i sprawiedliwość, 
a obydwie te zasady w kwestyi w mowie będącćj zostały 
naruszone. Wstręt policyjny dienstmani objaśnili sobie 
stósunkami pokrewieństwa, jakie mają zachodzić pomiędzy 
dyrektorem policyi Scliwausem a panem Geuckem, co na­
turalnie jest czystym wymysłem, ale co utworzyli sobie in­
teresowani, nie mogąc znaleść żadnego innego motywu do 
interwcncyi policyjcćj. Pojutrze rozpoczyna się tu jar­
mark, wypadki więc te szkodliwie nań podziałać mogą, bo 
wielu bardzo kupców wstrzymać się miało od przyjazdu tu, 
w chwili, gdy takie niepokoje mają miejsce. W ogóle spo­
kojni biirgerzy mocno są zafrasowani, bo, jak wiadomo, 
miasto tutejsze żyje z cudzoziemców, w interesie więc sa­
mych mieszkańców rząd tutejszy powinien uregulować na 
przyszłość tę sprawę na podstawach sprawiedliwych. Spo­
dziewać się należy, że tego dopełni — mówią nawet, że 
już uregulowaniem tćj kwestyi się zajął — o czćm w przy- 
szłćj korespondencyi wam doniosę. Tu zaś nadmieniam, 
iż pan Geucke, salwując swą całość, na kilka di i wyjechał 
z Drezna.

PRUSY.
Berlin , 19 października. W kołach politycznych 

mówią obecnie prawie wyłącznie o sejmie; przędło ć się 
mu mające projekty do prawa roztrząsane bywają v. wych 
kołach i obliczają już, jakie stanowisko zajmą do ządu 
różne stronnictwa w pojedynczych kwestyach. Słot i na­
dzieja, że w przyszłćj sesji nie przyjdzie do sporów arla- 
mentarnych, rozchwiała się zupełnie na wiadomo^., że 
w budżecie wykazuje się dość znaczny niedobór. Lecz nie 
tylko ministrowi skarbu balonowi Heydt przyjdzie kruszyć

uparcićj ze wszystkich nauk ścisłych trzymała się rutyny, 
zaczyna aziś, dzięki pracom współczesnych uczonych, mię­
dzy którymi na pierwszćm miejscu postawić należy p. Chas- 
lesa, wchodzić również na drogę postępu. P. Niewęgłow­
ski, może najpierwszy z pomiędzy elementarnych autorów 
nawet zagranicznych, wprowadził niektóre wypadki i teo- 
rye tego wielkiego matematyka do nauk elementarnych, 
znalazłszy możność wyłożenia ich w sposób przystępny, 
opierając się jedynie na znanych z początków twierdze­
niach. Żadne z twierdzeń, mających ogólną naukową wagę, 
nie zostało pominiętćm; znać, żt autor skorzystał ze wszy­
stkich znanych mu prac uczonych współczesnych Chaslesa, 
Steinera, Salmona. Metoda granic, która ostatecznie 
w przypadkach niewspółwierności metodę sprowadzenia do 
niedorzeczności używaną przez Euklidesa zastąpiła, wyra­
żana z całą ścisłością i jasnością, tak że przystępujący do 
nauk wyższych będzie w zupełności przysposobiony do ob­
jęcia tćj metody w całćj jćj rozległości. Długość łuku 
względem cięciwy, stosunek okręgu kola do średnicy a na­
wet wiele elementarnych własności krzywych, które p. 
Niewęgłowski nazywa stożkowemi (sections coniques), 
wyprowadzone za pomccą tćj metody w bardzo prosty i pod 
względtm dokładności nie pozostawiający do życzenia spo- 
scb. "W końcu, księga V zawiera geometryą nowoczesną, 
teorye Chsslesa, które p. Niewęgłowski pierwszy, jakeśmy 
powiedzieli, elementarnie wyłtżył, jeszcze przed wyjściem 
dzieła pp. Rouchi i Combercusse we francuzkim języku, 
które dla tego właśnie, że część tćj geometryi zawiera, ta­
kiego dziś używa powodzenia.

Tom diugi geometryi p. Niewęgłowskiego, zawierający 
gecmetiyą w przestrzeni jest już w druku i niebawem wyj-

kopie na placu Doenhofa z połączonemi libera lnemi stron cb n’e 
nictwami, ale i hr. Eulenburg będzie miał częstą sposobnoMe nie 
występowania przeciw swym starym przeciwnikom z ć rZądu 
konfliktu. Powodem do tego będzie postanowienie, jarego P 
rząd wydał pod względem organizacyi administracyi jEsti 
wych prowincyi. Jest to bardzo dobrze i poniekąd iak(tcy ®'e 
postęp zaznaczyć można, że reprezentantom nowych kralie nar2 
jów pozostawioną została uchwała co do przyszłćj ich chi®6 
ministracyi, jeżeli jednakże rząd rości sobie prawo, p0 stanu 
padłych uchwałach w[sejmach prowincyonalnych, do ostatki ptói 
cznego postanowienia pod względem pomienionćj organki (taki 
cyi, natenczas odejmuje się sejmowi pruskiemu pralne 5 
wpływania na administracyą i atrybucye jego ogranicza sinerliogi 
na oznaczanie budżetu państwa. Minister wyznań i pu^jedy 
cznego wychowań’'a nie myśli ani w nadchodzącćj sapami' 
sejmowćj przedłożyć tak dawno przyrzeczonego prawił rząt 
szkólnego. jo koi

Kiedy się obecnie stało niezaprzeczonym faktem, ieogólne 
budżet na rok 1869 wykazuje niedobór, spotyka ¿nad 
w dziennikarstwie najrozmaitsze domniemywania codo^wy Pr 
sokości owego niedoboru. Jeden z tutejszych korespoinjąca z 
dentów do kilku liberalnych gazet prowincyonalnych, któwało od 
czasami dobrze bywa poinformowany, donosi w kwestyi tśjpstw < 
co następuje: Jak obecnie z dobrego źródła słychać, def^zanif 
cyt w budżecie wynosić będzie około 5 milionów; baroiednie w 
Heydt mniema jednakże pokryć takowy projektami do mos1óv 
wych nie przeciążających podatków. Jakiego rodzaju o»*do rei 
podatki będą, o tćm zachowy wana jest najgłębsza tajemniąrzeczu' 
domniemywają się jednakże, że przy tćj sposobności wyp}j.,e zarz' 
nie znowu projekt opodatkowania interesów giełdowych; ¿¡t wyb 
wią także wiele o zaprowadzeniu podatku od inseratówjolscy ] 
któremu podlegać mają nietylko obwieszczenia w gazetaegrzed i 
zamieszczane, ale i wszystkie ogłoszenia w drukach księży kiei 
garskich. W takim razie zrzekłby się zapewne bar. Heyd miah 
podatku od gazet. ugod

Urodziny JKWysokości księcia następcy tronu obeho deleg 
dzono i tu uroczyście; na pałacach książąt, gmachach mi ucyi i 
msteryalnych i licznych domach prywatnych wywieszonym- 
chorągwie. fzeba 1

Królewski wyższy burgrabia i intendant królewski^ kilkt 
ogrodów, rzeczywisty tajny radzsa hrabia Keller, obchodzie, 
wczoraj 50 letni jubileusz wstąpienia do służby króle wskićikaBacy 
Minister domu królewskiego, baron Schleinitz, wręczył ju.publics 
bilatowi własnoręczne pismo JKMości i gwiazdę wielkie! Bi* 1 * * * * * * * * * * * * * * * * * * *' 
komturów do orderu domu Hohenzollernów. a tąd

□ust Si
AUSTRYA. iorfe,

* Wiedeń, 16 października. Po kilkomiesięcznćji i dla 
przerwie odbyła dzisiaj znowu izba poselska austryackitftytuc; 
rady państwa pierwsze posiedzenie; izba panów zbierze sitowo 
prawdopodobnie dopiero za dni kilka. Najważniejszym,viał° 
wnioskiem rządowym, jaki ministerstwo na tćm pierwszćnjiwtóci 
zaraz posiedzeniu złożyło u laski marszałkowskićj, jestTaki« 
bezwątpienia żądanie indemnizacyi we względzie zaprowa- siery 
dzonego w Czechach stanu wyjątkowego; inne wnioskiwdę 
rządowe tyczyły się spraw mniejszćj wagi. iwcze

O ile się zdaje, porzucono teraz stanowczo myśl zacnie 
mianowania nowego prezesa ministerstwa przedłitawskie-men 
go, a wszystkie nazwiska, o jakich w ostatnich znowu wspo- U2! 
minano dniach, szczególnie nazwisko księcia Colloredo-ń 1 • 
Mannsfeld i hr. Salm są kombinacyami dziennikarskiemu k 
Sprawa ta przeto pozostanie w dotychczasowćm stadyum,Hiyv 
czyli innemi słowy hr. Taaffe jako zastępca; prezesa i na-i w P 
dal załatwiać będzie jego sprawy. Koła rządowe tutejsze« no 
sądzą, że to będzie rzeczą obecnie najkorzystniejszą, ile żt» zas; 
jak twierdzą, osobiste niechęci wewnątrz ministerstwaprzeiach! 
osobiste za inieyatywą barona Beusta wdanie się cesarzawiązk 
usunięte zostały. dstav

---- ------ — imu,
# Znany z prac literackich i publicystycznych Stani- mod 

sław hr. Tarnowski, członek delegacyi polskićj w wiedeń-1 to 
skim reichsracie i sekretarz sejmu galicyjskiego ogłaszafedo: 
wCorresp. du Nord-Est następujące ciekawe pismo, akt< 
mające oświecić prasę zagraniczną co do ostatnich w sej-laćsv 
mie lwowskim zapadłych uchwał: lffe n

„Prasa europejska a w szczególe francuska oceniłaicya 
już wypadki, które co dopiero zaszły w Galicyi, według kraj 
doniesień po części niedokładnych, skutkiem czego nie je-uia < 
dno błędne zdanie zakrad!o się do jćj sądu. ZamierzamffSta, 
więc napisać wam kilka słów przedewszystkićm o adresiebcyi. 
i wniosku uchwalonych na ostatnim sejmie galicyjskim.^ k 
Każdemu wiadomo, że skutkiem tćj uchwały JCMość odje le 
stąpił od zamiaru podróży do Galicyi i że w obec oburzej at 
nia, jakie te dwa fakta wywołały w prasie wiedeńskićj, pu-i? re 
bliczność zagraniczna słusznie się mogła zapytywać, zktfj dr 
przyszło do tych niesłychanych i niewytłómaczonych wy-Mo 
padków, które zmieniły stanowisko kraju do rządu i 
wnocześnie uprawniły rząd do zmiany swego postępowani«^, 1 
względem swych rządzonych. Nie umiejąc sobie inaczóprat 
wytłómaczyć tćj nagłćj zmiany, widziały w tćm niektóre Ja. 
dzienniki francuskie intrygi już to arystokratycznego, jimjać 
tćż rewolucyjnego, w każdym zaś razie anti-austryackiegoW 
stronnictwa, których teatrem ma być Galicya a przede-1 to 
wszystkićm sejm. Błąd ten tłómaczy się sam przez sijjjac 
aż do pewnego stopnia, mimo to, mniemam, jest obowiąz« 
kiem tych, którzy z rzeczą są obeznani, sprostować to« ątc 
tyle, o ile czują do tego prawo. JP“

Sam będąc naocznym świadkiem tych wypadków i de-“ «p 
putowanym na owym sejmie, którego postępowanie tak ostro1«, : 
zostało osądzonćm, sądzę, że mam prawo przedstawi« i 
publiczności rzeczy tak, jak się istotoie mają. ’ /•

Ktokolwiek śledził rozwój wypadków w Austryi od t ma 
1861, wie dobrze, że utworzenie centralnego sejmu w Wie-“«21 
dniu na mocy konstytucyi lutowćj napotkało we wszystkichae.

b, 1
dzie. fjąc

Że p. Niewęgłowski dawnićj już na tćm polu praco-
wał, że prace jego nawet przez uczonych zagraniczny^ 
należycie cenione były, świadczą o tćm artykuły jeg% w 
w dziennikach matematycznych francuzkich publikowane,^, 
a mianowicie w „Nouvelles Annales des Mathématiques - 
których uczony redaktor p. Terquein napisał o pierwszéfflL , 
wydaniu Geometryi p. Niewęgłowskiego to pochlebne dl»1#w; 
autora zdanie : „Nous félicitons la patrie de Copernic de
cette riche et estimable production.“ repi

Dzieła p. Niewęgłowskiego mają ważne dla literatur)^

czasu,

naszćj i rozwoju naukowego znaczenie, raz dla tego _ 
stanowią pierwszą podstawę utworów własnych w dziedzi-,^ 
nie nauk ścisłych, podstawę odpowiednią duchowi czasUj 
i postępowi nauk tych za granicą, a powtóre, że powodze-^ 
nie, jakie im na pewne przepowiedzieć można, będzie _p«‘jpc 
pchnięciem innych uczonych do wypracowania i publiko-^, 
wania prac swych we własnym języku, tak że wkrótce moi«, j 
uzupełni się u nas zasób dzieł naukowych swojskich, ia 
a uczący się nie będą potrzebowali szukać ciągle u ubcyyj^ 
tego, o co i u nas przy dobrych chęciach, pracy i świa-^ 
tłćm poparciu nie trudno; zamiast wyszukiwać pojedyn',2a 
czo i bezwiednie w chaosie zagranicznych produkcyi tego,» 
co może być dla nas najstósowniejszćm i najpożyte*^ 
czniejszćm, będą mieli zasoby te już nagromadzone i Pr^e2irzi 
doświadczeńszych i specyalnych pracowników w przystę-L 
pny sposób podane. Może tćż doczekamy się późnićj teg^j 

i, w którym mnićj od nas ukształcone narody naszej^

5ci

mowy uczyć się będą, by w nićj czerpać naukę i oświatę, jy



3
str h nie niemieckich monarchii na ciągłą opozycyą. 
)bn°?' te n>e byty bynajmniej obojętne na korzyści wolno- 
ł z] rządu konstytucyjnego, nie zaprzeczały potrzeby 

jabS ego parlamentu dla załatwienia wspólnych intere- 
dJ n arst^a, ale w parlamencie tym tak złożonym, że 
d ial'" v mieli zawsze większość zapewnioną, widziały one 
i kr 'narzędzie centralizacyi, wyraz nie jedności Austryi,

J ^binierycznćj jednolitości, za którą się austryaccy mę-
POai stanu ubiegali. Dlatego też to podczas całćj ka- 
•stat ' pierwszego sejmu (1861—1865) zajęli posłowie 
anV (także czescy, morawscy i tyrolscy) stanowisko nie­
prawe w °bec systemu inaugurowanego przez pana

Pabl^Kiedy P° upływie 18 miesięcy dowiedziano się, że p. 
sesi t zamieć powołać do życia ten sam system, który 

Pra»iiłrząd do układów z Węgrami, w krajach nie należą- 
!’do korony i- Szczepana, powstało znowu równie żywe

D) j gólne oburzenie. Niektóre z tych krajów wołały 
a’ i¿nadrogę bezwzględnćj opozycyi, aniżeli zgodzić się 
lo JLy projekt znienawidzonego systemu. Galicya wy- 
’spoiriąca z niecierpliwością zgody z Węgrami, od czego 
którśało odrodzenie się Austryi, obawiając się wątpliwych 
tyi Łw opozycyi bezwzględnćj, zagrożona oprócz tego 
, dejrtzaniem sejmu i agitacyami, na któreby je bez- 
baroJnie wybory do reichsratu wystawiły, postanowiła wy­
ło posłów do Wiednia. Sejm zatćm wysłał delegowa­
li 030 reichsratu, atoli przez to samo stanął oczywiście 
aoiatzeczności z życzeniami kraju i wystawił się na gwał- 
'yplwe zarzuty nie tylko samćj prasy publicznćj, ale nawet 
; ®i.*b wyborców. Będąc już r..z w Wiedniu, przekonali 
'atółiolscy posłowie, że sprawy miały się tam tak samo, 
;etaę|)rzed rokiem 1865. Zmieniło się tylko kilku ludzi, 
ksieiy kierunek pozostał ten sam. Konstytucya Schmer- 

3eyb wiała być przyjętą, mimo wszelkich zmian wywoła- 
ugodą z Węgrami. Wtedy to nastręczyła się pol- 

beho delegatom sposobność żądania dlasejm r galicyjskiego 
h mj ucyi rozleglejszych, czego żądać było nawet ich obo- 
szomdem- Znając jednakowoż większość sejmu, z którą 

jeba było rozprawiać, poprzestali delegowani na po- 
skicfr kilku poprawek, które jakkolwiek dla nich bardzo 
lodzie, nie zagrażały w niczćm bezpieczeństwu państwa, 
skiójkasacyjny we Lwowie, szersza władza sejmu w spra- 
d jn.publicznych szkół, oto główne żądania, o które się ku-
Ikici Byt cesarstwa nie mógł być przez to wcale naruszo- 

a żądanie to było daleko skromniejsze od tego, co 
EUst sam przyobiecał deputowanym polskim na pierw- 
kooferencyi. Wszystkie te poprawki zostały odrzu- 

cznfi i dla tego delegacya polska głosowała przeciw nowćj 
ckifttytucyi. W kraju wywołała ta konstytucya wielkie
:e siidowolnienie, nieledwie oburzenie, a to usposobienie 
szymadało się w tak wysokim stopniu, że niepodobną było 
szćmiwrócić na nie uwagi.
jestTakie było położenie rzeczy, kiedy pod koniec mie- 

owa- sierpnia, zwołano sejmy prowincyonalne. Nie trudno 
ioskiłwdę wyobrazić sobie stanowisko zgromadzenia pra- 

iwczego w obec konstytucyi narzuconćj mu przez zgro- 
zazenie bez wątpienia liczniejsze i ważniejsze, ale za- 

skie-me na swój wpływ i dążące koniecznie do tego, aby 
'spo-i przywłaszczyć nietylko część lwią, ale wszystkie inne 
•edo-iil Niechaj sobie każdy przedstawi położenie sejmu 
iemi.iec kraju niezadowolnionego, dotkniętego do żywego 
^um,krzywdzonego w swoich prawach! Niechaj się każdy 
i na(i w położenie sejmu, zebranego po raz pierwszy odogło- 
ejszeiia nowćj konstytucyi, którą uważał za uiesprawiedli- 
j Uh zasadach swoich a nawet za zgubną w swych następ- 
rzeiach! Czy w takićm położeniu nie było jego świętćm 
ara«!jzkiem wypowiedzieć swój opinii w obec kraju, który 

dstawiał, zwrócić uwagi rządu na niebezpieczeństwa 
imu, który przyjął, i wypowiedzieć mu otwarcie, ja-

.ani-modyfikacyi sobie życzono?
den-1 to tćż uczynił sejm galicyjski i nic więcćj. Stóso- 
asfflE do artykułu statutu, na którym się opierają jego pra- 
smo, a który to artykuł wypowiada wyraźnie że: „sejm ma 
sej-|ać swoją opinią o ustawach cesarstwa, i o skutku, jaki 

we mogą mieć dla Galicyi“, oświadczył sejm, że kon- 
tniłaicya z 21 grudnia 1867 r. nie odpowiada wcale potrze- 
iług kraju. Uprawniony tym samym artykułem do „przed-
> je-nia głównych praw i zasad, które uważa za konieczne“ 
zamlystał z tego prawa, i wypowiedział, jakich żąda in- 
•esieficyi. Mnićj zrobić nie mógł. Stojąc na straży inte­
rim,to kraju, sejm nie mógł tego nie uczynić, nie- 

od-fcc lekceważyć swoich obowiązków; daleki jednak od 
rze-L aby miał pójść drogą systematycznćj opozycyi ujął 
pu-l?' rezolucyą w formę wniosku do reichsratu jak naj- 

ikąffldrażniącą a jak najlegalniejszą, to jest w formę, 
wyto do niczego nie zobowiązuje ani cesarza, ani jego mi- 
rć-tostwo, a która jednak przedstawia widzenie rzeczy 

iniaki, nie naruszając w niczćm praw przysłużających 
czćj^ratowi na mocy konstytucyi.
tóre. Jakże można takiej postępowanie uważać i przed- 
juJtiać za nielegalne? Dla czego zamiast rzeczy prze- 

;egońć tak, jak one się same przedstawiają, przypi- 
¡de-1 to wszystko jakimś wymarzonym agitacyom anti- 
sijryackim i intrygom frakcyi równie zmyślonych? Oto, 

iąz-to nas będzie zawsze niejasnćm i niezrozumianćm, dla 
;o oj którzy w kraju żyjemy i widzimy, że nie ma ani cie-

Bgitacyi, o których mowa, lub jakićjkolwiekbądź chę- 
de-P opozycyi. Posunięto się tak daleko, iż nawet twier- 
itroio, że adres był w treści swojćj zuchwałym a co do 
wiiiy nie dość takt zachowującym. Nie w tćm ani słowa

’dy. Adres rozpoczynał się od wynurzenia JCMości 
]r.®ia i radości, jakiego doznaj e z przybycia cesarza 
rie-teowćj, donosił cesarzowi, że sejm uważał zapo- 
dchfee przedłożyć wniosek do reichsratu i kończył wedle 
, 'czaju oświadczeniem wierności i uległości, oświadcze­

ni które od czasu, jak Galicya została do Austryi
c0.łączoną, nigdy jeszcze nie było tak szczere.
„¿Jeżeli prawa i konstytucye są dogmatami nietykal- 
LA których naruszyć nie wolno, jeżeli krytyka wyra-

opozycyi, jeżeli zwyczaj legalny, który daje prawo 
,sUnej reprezentacyi, może być uważany za agitacyą, to 
¿ty oczywiście sejm zasługuje na naganę. Atoli jeżeli 
dlaWa na to sporządzone, ażeby były zmieniane i za- 
¿e^ywane według potrzeby ludów, któremi rządzą, je- 

pod rządem wolności konstytucyjnćj ciała uprawnione 
arjr,ePrezentacyi kraju mogą wypowiedzieć swoje zdanie 
JMnie o sprawach publicznych, jeżeli legalność polega 

lzj. “Cislóm przestrzeganiu drogi prawami zakreślonćj, 
jsipysejm galicyjski nie zasługuje na żadną naganę. Je­
że- toam wykazać, jak stały i szczery miał sejm zamiar 
p0?stania na drodze legalnćj, to może wystarczy to, że 
£0.?P01anę, iż zaraz po uchwaleniu adresu zajął się sejm

delegowanych do reichsratu.
cb, J«żeli wiedeńska prasa półurzędowa i urzędowa oska- 
•cb.?as o agitacje i państwo podkopujące intrygi, nie jest 
ia-°5 piwnego, bo dla nićj ustawy z 29 grudnia są do- 
^.“jami. Lecz, że pewna część opinii publicznćj w Fran- 
go„2tyatruje się na to jako na intrygi stronnicze, podczas 
te-L,ty była zachowana legalność jak najściślejsza i jak 
5e2,r .'enniejsza, że się w Fracyi na nas z tego powodu 
tę- j H kiedy w całćj tćj nagłćj zmianie nie popełniono 
■go^dnego błędu z naszćj strony, to nas nas najwięcćj za- 
zćj,r' zadziwiać powinno. Byłoby bezwątpienia dla czego 
. się na nas, gdybyśmy, zapominając o interesie, 

f nas przywięzuje do Francyi, zapominając o tćm, że

cała Europa i interes cywilizacyi chce mieć cesarstwo 
mocnćm i potężnćm, byli poświęcili wyższe względy inte­
resom podrzędniejszym. Bylibyśmy zapewne zawinili 
przeciw Europie i przeciw naszćj ojczyźnie. Na nas tym­
czasem nie cięży żadna wina. Obowiązani bronić z na­
szego stanowiska interesów lokalnych, nie spuszczaliśmy 
nigdy z oka interesów ogólnych, które stoją po nad tam- 
temi, i zachowaliśmy się na stanowisku czysto legalnćm, 
ażeby oszczędzić państwu wszystkiego, coby mogło spowo­
dować zmianę za nagłą lub wstrząśnienie za silne.

Jeżeli to nasze postępowanie inaczćj sobie tłómaczo- 
no w Wiedniu, jeżeliśmy przy tćm bolesnego doznali roz­
czarowania i ponieśliśmy stratę możo niepowetowaną w od­
wołaniu namiestnika hr. Gołuchowskiego, to zaprawdę 
sumienie nasze niedozwala nam sejmu za to obwiniać. 
Pojmujesz pan dobrze, dla czego wstrzymuję się od wszel­
kich uwag i wszelkićj krytyki postępowania rządu, pozwolę 
sobie tylko jeszcze raz przypomnieć, że w tćm wszystkićm, 
co się stało, nie było żadnćj agitacji anti-austryackićj z na­
szćj strony, żadnych zamiarów nieprzyjaznych przeciw mo­
narchii, ani teraz, ani przedtćm mimo przykrych do­
świadczeń, którycheśmy doznali, że ani ludność ani tćż 
jćj pełnomocnicy nie zmienili wcale swego usposobienia 
względem Austryi, że nie ma ani niechęci ani tćż żadnćj 
zawziętości względem osób. Racz pan przyj ąć itd.“

Stanisław hrabia Tarnowski, 
poseł na sejm galicyjski.

FRANCY A.
* Paryż, 17 października. Powrót cesarza do Saint 

Cloud nie wpłynie wcale na zmianę polityki cesarskićj, jak 
się tego niektórzy spodziewali. Sytuacya jest przeważnie 
pokojową, wszystkie pogłoski o pewnych nieporozumie­
niach, mogących doprowadzić do starcia, okazały się bez 
podstawy. Tak kwestya rumuńska, jak i duńska przyci­
chła, i cesarz, jak się zdaje, nie myśli ani Prus, ani Rosyi 
wyzywać do boju. Owszćm rząd cesarski coraz więcćj 
składa dowodów, że mu na zachowaniu pokoju wiele za­
leży. Za tćm przynajmnićj przemawia rozpuszczenie zna- 
cznćj części wojska, dalćj ponownie podjęty projekt ogól­
nego rozbrojenia.

Constitutionnel, który przyganiał Polakom u- 
chwałę adresu i wniosku na sejmie galicyjskim, pochwala 
rząd austryacki za zaprowadzenie stanu wyjątkowego 
w Czechach i powstaje przeciw tym dziennikom francu­
skim, które stanęły po stronie Czechów. „Trudno nam po­
jąć— pisze Constitutionnel — taktykę niektórych 
pism francuskich. Czy zastanowiły się nad skutkami se­
paratysty cznćj polityki, w którćj przywódzców czeskiego 
stronnictwa utwierdzają. Czy Związek północno-niemie- 
cki nie jest jeszcze dość wielki i potężny, ażeby jeszcze do 
niego przyłączać niemieckie prowincye Austryi? Czy owe 
trzy miliony Czechów w Związku północno-niemieckim 
znajdą dla swćj narodowości lepszą rękojmią w obec 30 mi­
lionów Niemców, aniżeli dzisiaj w Austryi w obec 35 mi­
lionów Madziarów, Słowian i Niemców ? “

Figaro donosi, że Marfori przedstawiony przez Ro- 
cheforta jako najpopularniejszy człowiek w Europie, udał 
się do Brukseli, ażeby redaktora Latarni wyzwać na po­
jedynek.

Liberté podaje pod zastrzeżeniem wiadomość, że 
na jenerała Prima uczyniono zamach. Zbrodniarza, który 
wystrzelił do jenerała z rewolweru, ale chybił, nie zdołano 
przytrzymać.

HISZPANIA.
* O pogłoskach krążących o kandydaturze jenerała 

Prima do korony hiszpąńskićj, czytamy w jednćm z pism 
publicznych następne uwagi :

„Być może, iż dotąd Prim sam nie bardzo jest temu 
winien, iż go liczą między pretendentów do tronu, być 
może nawet, iż to robota jego nieprzyjaciół i nieprzyjaciół 
systemu rewolucją podniesionego; ale w Kartagenie robo­
tnicy portowi wołali już : Viva el emperador Prim ! Podo­
bna manifestacya większćj lub mniejszćj gromady robotni­
ków nie wieleby znaczyła ale Patrie donosi, że w Bar­
celonie i innych katalońskich miastach krążą adresy żąda­
jące, by Primowi oddano władzę dyktatorską. To już jest 
ważniejszćm : dyktatura dłuższa prowadzić może do ko­
rony, a popierana jest jak widać przez klasy zamożniejsze 
jednćj z najważniejszych prowincyi. Tego jednak nie dość, 
by ową dyktaturę osiągnąć: Katalonia, ojczyzna Prima, 
jest tylko cząstką kraju. Jeszcze ważniejszą, jeżeli rzecz 
tłómaczyć zechcemy w tym kierunku, jest wiadomość, że 
Prim nie chce popierać kandydatury księcia angielskiego, 
ale oświadczył, iż pragnie, by Kortezy mogły wybrać 
i proklamować królem rodowitego Hiszpana. Jeżeli Bur- 
bonowie są wyłączeni, to rodowitych Hiszpanów szukać 
należy między nie książęcemi rodzinami. Jako wartość 
osobista i zasługa wewnętrzna Prim może nie stać niżćj 
od żadnego z licznych do tronu hiszpańskiego kandydatów. 
Co do pochodzenia, jeżeli Napoleonowi I niezawadziło w 
dojściu do korony to, że był synem ubogiego adwokata 
w Ajaccio, to Primowi może nie zawadzać, że jego ojciec 
był rzeźnikiem w Barcelonie. Ale tu podobno kończy się 
podobieństwo. Przykład obu Napoleonów I i III, może 
podniecać niejedną wygórowaną ambicyę, ale nie podaje 
środków jćj spełnienia. Napoleon I, nim włożył na swą 
głowę koronę Cezarów, był już najpierwszym wojownikiem 
swojćj epoki; świat cały schylał Czoło przed jego geniu­
szem, wprzód nim je schylił przed jego koroną, dwa razy 
przez wojną ocalił Francyę od zewnętrznego nieprzyjaciela, 
nim trzeci raz wziął się do ratowania jćj od wewnętrznego 
nieładu. Prim jest podobno bardzo dobrym żołnierzem, 
odwagi wielkićj, usposobienia rycerskiego, co takiemu na­
rodowi jak hiszpański, w którym uczucie rycerskości jesz­
cze nie wygasło, bardzo podobać się może; ale to są za­
lety dobrego pułkownika huzarów, co najwięcćj nie złego 
dowódzcy dywizyi, nie zaś wodza, na którego składać się 
musi daleko więcćj przymiotów, jak sama rycerskość, który 
powinien być nietylko żołnierzem, ale i zdolnym admini­
stratorem, dyplomatą, politykiem, chwilami nawet pra­
wodawcą, jak nim był Napoleon w pierwszćj włoskićj 
kampanii lub w Egipcie. Laury Prima smutne zresztą, bo 
głównie zbierane w wojnie domowćj; marokańska kampa­
nia mogła być świetną, ale ją prowadził 0’Donnel, przy 
którym Prim podrzędną rolę odgrywał. Jenerałów takich 
jak Prim, a przynajmnićj równających się z nim, Hiszpa­
nia liczy na setki, a pod względem hierarchicznym ma 
kilku wyższych od niego, bo mających stopień jenerał-ka- 
pitanów armii, odpowiadający marszałkowskiemu w innych 
armiach. Wiemy zaś dobrze co to jest w wojsku hierar­
chia, a zwłaszcza hierarchiczne zazdrości. Gdy Napoleon I 
sięgnął po koronę, górował nad wszystkimi dawnymi ko­
legami swymi nietylko geniuszem, ale przewagą w dowódz­
twie. Hoche dawno nie żył, Kleber zginął w Kairze, Mo­
reau został obezwładniony; ci jedni zaś mogliby może 
chwilowo walczyć z nim o lepsze w syinpatyi żołnierza. 
Napoleon III nie był żołnierzem, na prawdę nie miał nic 
za sobą, oprócz imienia swego stryja, oprócz dynastyczno- 
ści. Droga więc, którą do władzy szedł Ludwik Napo­
leon, jest Primowi zamknięta. Chociażby nawet armia co 
do jednego człowieka była Primowi oddana, jeszcze to nie 
wystarcza; trzeba, by naród, i to naród cały chciał go 
widzieć na tronie. Otóż o podobnćj jednomyślności trudno 
myśleć w Hiszpanii; prowincyonalizm jest tam jeszcze nie­

zmiernie silny, naśladowana z francuzkiego wzoru centra­
lizacja nie zdołała go dotąd zniweczyć. Katalonia może 
być za Primem, bo Katalończyk rodem, ale Andaluzya za­
woła : Cóż gorszego nasz Serrano ? Kastylia odezwie się 
n oże za Dulcem, Arragonia za kim innym, i tak każda 
prowineya może mieć swego jenerała, a raczćj równego 
Primowi kandydata do korony. Kilka lub kilkanaście mie­
sięcy dyktatury, lub nawet prezydentury konstytucyjnćj, 
mogłyby wprawdzie wiele w tym stanie rzeczy zmienić, ale 
w tćj chwili te uwagi zdają się słuszne. 2e Prim nie jest 
Cyncynatem, wiedzieliśmy dawno, ale wiedzieliśmy zara­
zem, że jest bardzo zręcznym, i dla tego przypuszczamy, 
że to są albo próby doświadczające opinii kraju, albo tćż 
nawet działania reakeyonistów usiłujących posiać niezgodę 
między dotychczasowymi naczelnikami powstania. Zoba- 
czym, czy Prim wystąpi przeciw temu nadużywaniu jego 
nazwiska; milczeniem potwierdzałby tylko przypuszczenie, 
że temi robotami kieruje. Paryzka Opinion zdaje się 
tak myśleć, mówi bowiem: „ „Prim zrobił wiele dla wol­
ności Hiszpanii; ubolewaćby należało, gdyby w ostatnićj 
chwili dostał zawrotu głowy. Robotnicy portowi w Karta­
genie wydawali okrzyki: Niech żyje cesarz Prim! W Ma­
drycie Prim kazał grać marsz królewski, w Barcelonie 
oparł się zniszczeniu herbów królewskich. Bez wątpienia 
Prim tak jest ambitny, iż sięgnąłby‘nawet po koronę; ale 
co wówczas zrobi Serrano?““

O pretendentach do tronu hiszpańskiego pisze Gau­
lo is: „Ani jenerał Prim, ani książę de la Torre, ani tćż 
żaden inny członek rządu prowizorycznego nie oświadczył 
się jeszcze stanowczo za jakim pewnym kandydatem i po­
wątpiewać należy, czy już wybrali sobie którego z licznych 
pretendentów. Zdaje się nie ulegać wątpliwąści, że Prim 
nie myślał wcale o kandydaturze księcia Alfreda, ile że 
najwięcćj skłonności okazuje on do unii iberyjskićj pod dy- 
nastyą Braganza, ale lud portugalski jest wielkim przeci­
wnikiem unii. O ks. Montpensier nic nie słychać, książę 
zachowuje także jak największe milczenie.

Junta madrycka przedłożyła rządowi prowizoryczne­
mu, ażeby zniósł wszystkie stowarzyszenia religijne, które 
rząd wzniósł od 1835 roku, dalćj ażeby znieść wszystkie 
przywileje udzielone stowarzyszeniom religijnym. Dotąd 
został zniesiony jedynie zakon Jezuitów osobnym dekre­
tem rządu prowizorycznego. Lizbońskie dzienniki podają 
liczbę Jezuitów wypędzonych z Hiszpanii do Portugalii 
przeszło na 500. Także i do Francyi wielu się udało.

Junty prowincyonalne wysyłają delegatów do Ma­
drytu, ażeby się dowiedzieć o przyszłych zamiarach rządu 
prowizorycznego. Demokrata Rivero wydał nową odezwę 
do ludu, zawierającą w treści mnićj więcćj zasadę: Wszy­
stko dla ludu i wszystko przez lud.“ Wiceadmirał Tapete, 
który swojćm energicznćm wystąpieniem w Kadiksie dał 
hasło do powstania, nie przyjął ani godności admirała, ani 
tćż krzyża Karola III, tłómacząc się, że oznaki przyjmuje 
się jedynie na placu boju, za polityczne zaś działanie po­
winien każdy szukać nagrody we własnćm sumieniu i prze­
konaniu.

La Gazette de Madrid zamieszcza uchwałę 
junty madryckićj, podpisaną przez jćj prezesa J. Aguirre, 
w którćj czytamy między innemi: „Zważając na to, co 
jest godnćm szczególnćj wzmianki i zasługuje na uznanie, 
że Józef Franski, rodem z Wilna (z Polski rosyjskićj) tak 
dzielnie dowodził siłami obywatelskiemi w Bejas, mając 
jeszcze na ciele czternaście blizn odebranych w obronie 
swćj własnćj ojczyzny, przedstawia junta prowizorycznemu 
rządowi, ażeby panu Brańskiemu przyznał stopień pułko­
wnika stósownie do jego zasług.“ Uchwała ta jest dato­
wana z 14 października.

Do powyższych wiadomości dołączamy najświeższe te­
legramy :

Madryt, 18 października. Junta rewolucyjna przy­
jęła wczoraj następującą rezolucyą i kazała je w urzędo- 
wćj Gaceta de Madrid w dniu dzisiejszym ogłosić: 
Zważywszy, że forma rządu jest rzeczą najwyższego zna­
czenia i że tćm bardzićj bywa szanowaną, im więcćj jest 
odbiciem woli narodu; zważywszy, że kwestya formy rządu 
poprzednio gruntownie musi być rozważaną, gdyż bez po­
dobnego wyjaśnienia samowiedzy ludowćj przez dyskusyą 
kwestyi forma rządu nie byłaby prawdziwćm odbiciem woli 
naredu; zważywszy, że — uwzględniając poprzedzające 
rewolucją stósunki — masa ludu nie okazuje się zdolną 
do wypowiedzenia sądu o stósownćj formie rządu i o mają­
cym się wybrać monarsze, proponuje junta rządowi tym­
czasowemu, aby zgodnie z programem kadykskim oświad­
czył, że ustawodawcza jedynie reprezentacya ludu może 
rozstrzygnąć o przyszłćj formie rządu.

Paryż, 19 października. Według listów, które 
Agence Havas z Madrytu z dnia 17 b. m. otrzymała, 
byliby król portugalski i książę Montpensier tymi kandy­
datami do tronu, którzj’ najwięcćj mają widoku powodze­
nia. Publikowanie oczekiwanego manifestu rządowego zo­
stało podobno opóźnione z powodu różnicy zdań, jaka 
w łonie rządu wybuchła co do proklamowania zasady wol­
ności religijnych wyznań.

Paryż, 19 października. Gaulois pisze: Nasz ko­
respondent w Madrycie słyszał z ust samego jenerała Pri­
ma oświadczenie, iż nigdy nie pomyślał o koronie hi- 
szpańskićj; odmówiłby on nawet korony, gdyby mu ją lud 
ofiarował.

Paryż, 18 października. Według depesz nadeszłych 
do Fr a n c e miała podobno rewolucyjna junta w Madrycie 
wnieść o wytoczenie procesu królowćj i jej dawniejszym 
ministrom.

Telegramy.
Drezno, 19 października. Onegdaj i wczoraj wieczo­

rem nie zakłócono wcale publicznćj spokojności w tutejszćm 
mieście i nie przedsięwzięto ani nadzwyczajnych policyjnych 
ani wojskowych środków.

Altenburg, 19 października. Książę altenburgski Jó­
zef, (stryj panującego księcia i ojciec królowćj hanowerskićj 
Maryi) zapadł niebezpiecznie. Obawa o życie jego jest 
wielką.

Petersburg, 18 października. W Witebsku i w innych 
powiatach gubernii witebskićj zniesiono stan oblężenia. — 
Wczoraj odbyły się zaręczyny ks. Eugeniusza Leuchten- 
bergskiego z panną Opotschin.

Londyn, 18 października. P. Gladstone miał wczo­
raj w Newton przemowę do wyborców, w którćj oświad­
czył się przeciw środkom zaradczym, jakie komisarze kró­
lewscy zaproponowali we względzie rządowego kościoła ir­
landzkiego.

Londyn, 19 października. List p. Kirk, datowany 
z Zanzibar dnia 29 sierpnia r. b. donosi, że posiadają tam 
listy p. Livingstone z października i grudnia 1867 r. z kraju 
Cazembe i Marungu. Stan zdrowia uczestników wyprawy 
był zadowalniający.

Londyn, 19 października. Przybyła onegdaj do 
Plymouth fregata pruska „Victoria“, na którćj znajdują się 
wyżsi oficerowie marynarscy, udaje się na morze śró­
dziemne. — Jacht admiralicji „Enchantress“ udaje się dla 
zabrania pruskiego księcia następcy tronu i jego małżonki 
dzisiaj do Calais. Słychać, że dzień jeden zabawią w St. 
Leonard at Sea. — Times donosi, że podpisany przez 
100 najznakomitszych osób szlachty, parlamentu i stanu 
kupieckiego adres wręczono cesarzowi francuskiemu,

w którym upraszają go o popieranie planu podmorskiego 
połączenia Francyi i Anglii za pomocą tunnelu. — 
Wicekról irlandzki nie przyjął deputacyi, chcącćj go prosić 
o ułaskawienie skazanych Fenian.

Lizbona, 17 października. Infant Enrico, syn Don 
Carlosa, znajduje się tu obecnie. Udaje się on do Hi­
szpanii.

Bukareszt, 18 października. P. Golesco odpisał na 
wystósowany pod dniem 10 września przez Ali baszę do 
księcia rumuńskiego Karola list. W odpowiedzi tćj pod­
nosi ten mianowicie fakt, że przedsięwzięte przez rząd ru­
muński środki zapobiegły zbiegowiskom bułgarskim, i wy­
powiada nadzieję, że przyjazne pomiędzy Rumunią a W. 
Portą stósunki ustrzymane zostaną.

Mndrył, 80 października. Zgromadze­
nie atrounietna demokratycznego postano­
wiło wydać oświadczenie, że rzeczpospolita 
federallstyezna jedyną jest demokratyczną 
formą rządu. — Dekret rsądu znosi liczne kla­
sztory 1 konfiskuje dobra klasztorne.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 20 października. W nrze 234 Dziennika 

wyczytali czytelnicy odezwę Towarzystwa polskiego w St. Gallen, 
wzywającą, rodaków do niesienia pomocy szlachetnym i okazują­
cym zawsze tyle gościnności i współczucia dla Polaków mieszkań­
com kantonu St. Gallen, nawiedzonym ciężko klęską powodzi. 
Uczucie wdzięczności nakazuje nam w chwili, gdy przyjaciele nąsi 
w nieszczęściu, dowieść im, że umiemy pamiętać o wyświadczo­
nych nam przysługach. Dla tego też chętnie oświadczyliśmy na­
szą gotowość pośredniczenia w przesyłaniu wpływających na ten 
cel składek, a dziś zapisujemy tu z radością, że pierwszy początek 
już dany. Otóż odebraliśmy od pana Władysława Kosińskiego na 
wzmiankowany cel talarów 10, i nie wątpimy, że przykład ten 
pobudzi niebawem innych współobywateli naszych do złożenia na 
ręce nasze grosza ofiary dla zacnych Szwajcarów.

— * Od pana Prądzyńsktego zLenartowa pod Wojcinem 
otrzymujemy pismo następujące: „Ostrożnie z przyjmowaniem w 
dom udającego nieszczęśliwego z czasów powstania, a obecnie 
niby zamieszkałego wZurichu, mieniącego się Władysła­
wem Kurnatowskim. Nosi szafirowe okulary, brunet, czupryna 
dobra i najeżona, przytóm narzeka na nieustający ból głowy. 
Ubranie jego, wierzchni surdut, żakiet czamo-kamlotowy, szara, 
dość duża wełniana chustka na szyi, kapelusz niski okrągły i kij 
czarny rogowy. Rekomendacyi żadnej nie ma, a przecież chce 
być rekomendowanym przez hrabiego Platera i inne domy tutej­
sze. Tymczasem jest to po prostu jakiś nieodgadniony oszust, 
którego przyaresztowaniem i oddaniem w ręce policyi tylko przy­
służyć się ogółowi można.“

— * Królewski komisarz aukcyjny f pan Rychlewski otrzy­
mał koncesyą na założenie nowego lombardu na mocy regula­
minu lombardowego z dnia 13 marca 1787 roku, podług którego 
pożyczki wolno tylko udzielać na fanty aż do lO talarów i to 
najdłużej na 6 miesięcy. Nowy ten lombard ma być otwarty 
z dniem 22 bm. przy ulicy Wronieckićj No. 11. Dotąd mieliśmy 
w Poznaniu tylko jeden lombard miejski.

— * W piątek przejechała dorożka dziecko, 2*/a roku ma­
jące, przy rogu placu Działowego i Sapieżyńskiego. Dziecko 
w kilka minut oddało ducha, jak lekarze oświadczyli, nie w sku­
tek wewnętrznych uszkodzeń, lecz w skutek strachu.

— * W nocy z dnia 13 na 14 bm. wybuchł pożar na pod­
wórzu gospodarza Grocholewskiego w Krzaloskacn pod Nowym 
Tomyślem i zamienił w perzynę wszystkie zabudowania wraz z te­
gorocznym sprzętem i częścią inwentarza.

— * Kalendarz. Jutro, w środę dnia 21 paździer­
nika, Urszuli panny; w kalendarzu słowiańskim Daromiła. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 35, zachód o godzinie 4 
minut 53.

Dnia 21 października roku 1578 bitwa z Moskalami pod 
Gawą; — w tym samym dniu i roku bitwa z Moskalami pod 
Kiecią; — 1658 bitwa z Moskalami pod Wełkami.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Ziemianina No. 42 wyszedł z druku i zawiera:
O warunkach hodowania bydła dla prodnkcyi nabiału. (Do­

kończenie). K. Libelt. — Środek przeciwko ospie owczój. Men­
tzel. — Rychły, czy późny siew? K. E. S. — Jaką rolę od­
grywają korzenie przy wzroście i wykształcaniu się rośliny? — 
O guanie sproszkowanćm. K. Koszutski. — Rozmaitości: Przy­
pływ azotu.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Przy dzisiejszóm dalszóm ciągnieniu 4 klasy 138 król, pru­

skiej loteryi klasowej padła 1 główna wygrana ICO,000 tal. na nr. 
32,271, 1 wygrana 5000 tal. na nr. 92,236, 2 wygrane po 2000 tal. 
na nr. 37,052 i.62,529.:

49 wygranych po 1000 tal. na nr. 2581 4596 5955 7874 
8606 8858 8958 9022 9727 16230 16592 23177 27143 30619 31704 
31891 33665 34269 34533 379^2 37915 39773 42316 43179 43725 
45688 45946 46185 46533 46599 50130 50633 51927 63502 64701 
65390 66288 7C929 71341 72726 75147 75480 81722 85274 85340 
85652 86467 86609 i 91287.

41 wygranych po 500 taL na nr. 524 8081 12266 12643 
13520 14613 17669 17861 17931 22097 22172 23118 36448 36905 
37262 41162 46404 47022 48648 53095 53857 60206 60680 65850 
67060 68572 68733 73956 74400 75829 81689 83292 83605 86696 
86701 87713 90235 91233 91739 92920 i 94721.

65 wygranych po 200 tal. na nr. 46 607 2507 2811 3167 
5366 6138 7218 7440 9966 10570 10877 12»58 16138 21124 21127 
21326 21949 24137 27148 27339 27479 27671 31438 31709 33825 
34553 37230 37697 42337 42675 44546 45533 49783 53749 56232 
57319 58826 59518 61216 64439 66219 68033 68715 69546 70162 
73434 75830 77604 77982 78004 80264 81431 S2014 82737 82754 
83427 84646 85284 88426 89944 90908 91616 94206 i 94811.

Berlin, 19 października 1868.
Królewska jeneralna dyrekeya loteryi.

Przybyli do Poznania dnia 20 października.
OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Jarzembowski z Zbrudzewa, 

Rożnowski z Arcugowa, Brodowski z Pawłowa, Drwęska z Star- 
kowca, Borowski z Roszkowa, Weiss ze Środy, Rother i Schrö­
der z Berlina.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Hrabina Tyszkiewicz z Siedlca, 
hr. Grabowska z Grylewa.

POD CZARNYM QRLEM. Garczyóska z synem z Węgorzewa, 
Moszczeńska z Tamowa, Stawski z Granowa, Kiedrzyński z Mię­
dzylesia, Garczyński z Proszkowa, Bronikowska z Lubostronia, 
Mottek z W ronek

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Hrabia Skarbek z Białcza, 
hr. Sierstorpf z Berlina.

TILSNERA HOTEL GARNI. Betelski z synem z Radkowa, Se- 
parowska z Lubrza, Holländer z Nowegomiasta, Tausk i Hir- 
schel z Wrocławia, Oelsner z Milicza, Aufrecht z Poznania, 
Franke z Elberfeldu, Seidel, Hübner i Bauer z Jerzwałdu, 
Fernbach z Berlina, Bärtenwerffer z Waldenburgs, Bernau 
z Wrocławia, Klusven z żoną z Dąbrówki, Fischer z Poznania, 
Franko z Choszcza, Riediger z Frauendorfu, Sąalfeld z In- 
gramsdortu.

Wiadomości giełdowe.
141«iłda nnznańska, 20 października.

Poznańskie nowe 4 % listy zast. 85 taL żąd. — Pozi 
listy rem. 88 płac. — Pozn. 5% obligacye pow. — żad. - 
Pczn. 5% oblig. Obry — żsd. — Banknoty polskie 84'/, płac. - 
Pols. listy likwidacyjne — taL płac. — Pozn. 5% oblic. mini 
skie 98’taL żądano.

Z/to: na iesień 50, paźćL 50, paźdz.-listop. 48'/, list 
grudz. 47V« na wiosnę 1869 47 '/3 tal. płac.

Okowita: <z beczką) wypow. 60,000 kwart, na paźdz. 166 
—16, listop. 15”/24, grudz. 15% taL płc.

Cłleloa berlińska, 19 października. ‘
Dzisiejszy intern) giełdowy przy stałój tendencyi ograniczy 

się zupełnie prawie na obrocie kilku tylko papierów cdvż wc 
góle obrót bardzo był mały. 6 1

(Nadesłano).
Wszystkich chorych wyleczenie bez lek: 

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revalescićre Du Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lei 
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Rewalescl
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du Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj 
skuteczności Revalescićre du Barry, odkąd do 70,000 pochwał 
lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogo­
sławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwudziestoletniein bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornćj Revalescićre 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała — Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożwa jeden jćj 
talerz i nachwalić się nie może błogich jej skutków. (Koresp<

dencya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach cier­
pienie trwało bardze dtugo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstrukcya, 
przerwane fnnkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcye wątroby, 
żółci i nerek, nadrmanie, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekcye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze-

mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, błędnica, ochromie- 
nie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokoj- 
ność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyo- 
wania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie brwi do głowy, wy­
cieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowrzość, brak 
odwagi itd. (5350 )

łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50,
liżanek 11. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanell 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów do 
liżankę.

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Barry dn Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalescićre dla piersi, żo-

d#ń.
A.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry l §„ ,^i 
,, Freiung 6, dalćj przez pana Franciszka Wilhelma ’ 
Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler F.ol'

Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze Sw«',,pod Murzyne u“ Tuchlauben 27 w Wiedniu;
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszbur»,, 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu 
ptekę Elsnera, jako tćż przez wszystkie apteki.

¡,a»«yBiol

ii-fJar«
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Dnia 20 b. m. rano], zakończył 
życie w Kowalewie pod Pleszewem
śp. Dezydery Radoński.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejscowy odbędzie się w czwartek 
wieczorem a pogrzeb w piątek 23 
b. m., o czem donoszą krewnym i 
znajomym w smutku pogrążeni

Teściowa 1 dzieci zmarłego.

Wierzyciele, którzy względem pretensji 
realnej, z księgi hipotecznej się nie wykazu­
jącej, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod­
pisanym zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele: 1) Jó­
zefa Ignasiak; 2) gospodarz Franciszek Łu­
kowski za syna swego niedoletniego Józefa; 
3) Jan Walióski, 4) Jakób i Rozalia z Woł­
ków małżonkowie Liss czyli Lisoscy; 5) ko­
mornicy Jan i Katarzyna z Wołków mał­
żonkowie Schich, zapozywają się niniejszem 
publicznie.

Trzemeszno, dnia 2 lipca 1868.
¿rólewsbi sąd powiatowy.

Wydział pierwszy. f4598j

Dobrze zaopatrzony skład mój biały oŁ i koloro­
wych pieców szniclcowych oraz rury gli­
niane do mostków' i jirzcpiistków różnych 
rozmiarów polecam (6423)

A. Krzyżanowski.
Prawdziwe amerykańskie machiny ręczne do szycia

649 b

Za duszę ś. p. Lucyny z Kozio 
wsflch WllkońsblóJ odbędzie się 
w rocznicę śmierci 24 b. m. uroczy­
ste nabożeństwo żałobne w Górze o 
godzinie 9 z rana. [F492.j

GruntJ w 8 trzy że wie kośclelnćm pod 
No. 6 położony, do Teodora 1 Tekli z Wa­
wrzyokleh małżonków Knozyńskieh 
leżący, oszacowany sądownie na 7120 
18 sgr. 4 fen. wedle taksy mogącej być przej­
rzaną wraz z wykazem hipotecznym i wa­
runkami w registraturze, ma być dnia

lutego IMłi), przed po- 
łutln. o g«t<lz. 19 

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

tah

Księgarnia śŹupońsMeso przywodzi 
i dzina pamięć szanownej publiczności dzieła Bo 

lesławity, z których najnowsze są: 
Bezimienna. 2 tal.
Rachunki z roku 1867. 6 tal. 

polecając:
CSarona prawidła leśnictwa 1 tal.
Bloka uwagi gospod. — 4 części 17, ta!. 
Menela o owczarstwie J/3 tah 
Chłapowski. Rolnictwo 2 tah 
iilrardn, o gnojach. 1% tah (5748)
Długa ulica 7 jest pomieszkanie tanio do 

wynajęcia i natychmiast do objęcia. (6429)

młody człowiek, syn poczciwyci 
rodziców, mówiący po polsku i po niemiecku, 
który chce się wykształcić w zawodzie ku 
ch&rsklm, znajdzie natychmiast korzjjstn 
miejsce przy kuchmistrzu w hotelu Sioritz: 
w Bydgoszczy. [6480j.

O gdybym teraz, chociaż na chwilę 
Miał duszę wielką i wielkie słowa, 
Tyłobym kochał i śpiewał tyle,
Ile pierś śpiewu, nadziei chowa!

[6482]. Bfl.

Rathenowshie okulary,
Pince-nez, lornetki, lupy, dalekowidze, lor­
netki do oper, reiscajgi jako też pojedjńczc
części do nich, ternu metry, barometry, al 
koholometry, aerometry, sacharometry, pro­
bierze piwa, wódki, octu, mleka, kwasów i 
kartofli, elektryczność przez indukcyą, ką 
piele elektryczne itd. itd., u .[6489]

R, Foerstera
6 i 5 Wielka Rycerska ulica

i mechan
6 i Ï.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 21 października 

z południa o godzinie 4.
Porządek uzienny.

1. Składki dyrektora i nauczycieli przy szkole realnej do funduszu emerytalnego,
2. pokwitowanie rachunku kasy oszczędności i lombardowój za rok 1864 i 1865,
3. pokwitowanie rachunku masztalni za rok 1867,
4. wybór członków do komisyi szacunkowej dla król, podatku dochodowego,
5. pokwitowanie rachunków z funduszów szkół elementarnych, szkoły dla dziewcząt

szkoły średniej i szkoły realnćj za r. 1867,
6. wniosek kilku członków o uzupełnienie komisyi wyborczej,
7. użycie funduszu emerytalnego urzędników i nauczycieli,
8. wybór ławników przy wyborach na reprezentantów,
9. wybór członków dyrekcyi gazowni,

10. wydzierżawienie jatek na Nowym Rynku na r. 1869,
11. wydzierżawienie gruntu No. 177/18 przy uh Wodnśj.
12. urządzenie sklepów pod ratuszem na restauraeye itp.,
13. wybór przewodniczącego nad ubogimi,
14. spiawy osobiste. podp. PJlet.

1868.

Osiedliłem się w Janówcu.
Władysław Baranowski,

(6459) łłii<lowiii<‘z;y.

Oświadczenie.
Rozmaici kolporterzy rozwożą odezwy i zbierają 

chodzić (gdzie? nie można się w odezwie doczytać) Btcy' 
kat ten, noszący tytuł

Odezwa do prawdziwych patryotow 1 przyjaciół 
Narodu eolskiego,

przez p. Ed. Gruhlskiego podpisany, nosi i moje nazwisko jako „księgarni komisowój“. 
Oświadczam przeto niniejszćm, iż p. Gruhlski podpisał mnie bez mojego zezwolenia i 
protestuję przeciw zakrywaniu »ię rnojćin nazwiskiem przy tak podejrzanćm przedsię­
wzięciu.

Dodaję zarazem, iż ani czas ani miejsee wyjścia Encyklopedii, oraz żaden 
z członków wydawnictwa — nie jest mi znany; żadnej na takowe przedpłaty nie przyj 
moję i żadnśj nie hiorę odpowiedzialności na siebie.

Bydgoszcz, dnia 16 października 1868 r. , [6483].

T. Sniegocki.__

abonentów na mającą
lopedyą Uniwersalną.

wy-
Pla-

Dla słabości mego zdrowia mam zamiar moją majętność 
tutaj w Rynku położoną pod nazwiskiem „Bazar“, 
składającą się z hotelu, handlu win i korzeni, i szynkowni, 
śpichrza, dwóch stajen zajezdnych, wygodnych piwnic i ob­
szernego podwórza, natychmiast sprzedać. Nadmieniam, że 
handel ten już od 25 lat egzystuje.

Reflektujący zechcą się do mnie osobiście lub piśmiennie 
franko zgłosić.

Negocyanci się nie przyjmują.
Miłosław, w październiku 1868.

(6401) T. Jiingst.

NB. 
podarkiem.

ignonu
Cena 16 tah z aparatami i skrzynką zamkniętą, 

okazuje doskonałość swoją w dokonanych robotach, przy 
nader zgrahnem w> konaniu jest konstrukcyi niespożyte 
i może każdej damie bvć poleconą jako bardzo korzystna 
i praktyczna. Użycie jej jest łatwóm a nauczyć go się mo 
żna prędko za pomocą obszernych wskazówek ustnych 
i piśmiennych.

Jedyny skład na W. Ks. Poznańskie u

Eugeniusza Werner,
dam

Wilhclmowrski plac 5.
UwagęRpanów zwracam na to,’'że ,,iTJl^n«-n(< bardzo stósownym jest dl 

'6213!.

6 i f Wielka Rycerska ul. 6

Otworzenie handlu.
i 1

•i

Szanownćj publiczności miasta Poznania i okolicy pozwalam sobie 
donieść niniejszćm uniżenie, że tut j, Wielka Rycerska lica No. 6 i 7 
osiedliłem się jako

Optyk i mechanik
i polecam skład swój optycznych, niatcmatycziiych, fi­
zykalnych i meteorologicznych instrumentów, jako tóż 
pracownią moją dla artykułów optycznych i mechanicznych,

es Zaszczytem to będzie dla-mnie usłużyć każdemu 'mnie odwiedza- 
— jącemu punktualnie i rzetelnie obok cen najtańszych i proszę o łaskawą - 
g życzliwość. H_ poersterł g

. (6488), optyk i mechanik.
** 6 i J. Wielka Rycerska ul. 6 i

NB. Dla potrzebujących okularów jest do dyspozycyi optorne- 
ter (miernik ócz) według profesora Burowa.

4*5(Zł£-1
O
tí

fo

agronomom I lubownł-
SiRMł ihïïlih poleca podpisany znane od lat wielu

prawdziwe wejmarskie

Panom

buty do polowania,
jako nlezbędtty przedmiot ubioru, (dla lekarzy i pastorów także nader 
praktyczne), któremu doskonałość jego wszędzie wstęp utorowała. Buty te podbite 
są pilśnią a rosyjskiemi juchtami pociągnięte, przeto wcale nie przepuszczają wody 
i bardzo są ciepłe.

Przy zamówieniach proszę szanownych panów tylko o podanie miary dłu­
gości zwykłego buta i o nadmienienie, czy noga jest wązką czy szeroką itd., po- 
czćm pewni być mogą, że otrzymają parę dobrze siedzących batów, które w ra­
zie przeciwnym chętnie także wymieniają się na inne. (Butów tych nie wdziewa 
się na inne lecz zwykle tylko na pończochy do polowania.) Cena ich 6 tal 
a na żądanie dodaje 'się jeszcze smarowidło skórę konserwujące. Przesyłka 
uskutecznia się natychmiast, ponieważ wielki wybór zawsze jest w zapasie.

Edward Noack, kroi, liwer.nadw.
Berlin, Spitteiiuapkt 10. [6474]

Otwarcie nowój

Cukierni, Winiarni i Restauracyi
pod firmą

«I. Czerwi liski, w Bydgoszczy,
przy ulicy DługlóJ 16,

Niniejszćm donoszę Szanownćj publiczności, iż z dniem 18 października r. b. otwo­
rzyłem powyższy zakład i polecam się do wszelkich zamówień, należących do mego za­
wodu, które z wszelką akuratnością i po cenach najlaiiMzych wykonywać będę.

Długoletni pobyt mój w Paryżu i Szwajoaiyl jest rękojmią, że godnie odpowiem 
położonemu we mnie zaufaniu. J CieF ' 1ÓS‘ ]

[6481]

Cukiernią
moją wraz z

Składem wina

Uprzejma pi-ośba
z nagrodą 5 tal.

Zabrany w czasie wystawy dnia 8 b. m.
w Pleszewie z cukierni p. Buchwalda mój 
paletot newy branżowy z aksa­
mitnym kołnierzem, z czarnemi guzikami 
szmuklerskiemi, z pluszową podszewką, pro­
szę odesłać zaraz moim kosztem, a jeżeli 
skradzionym został? natenczas upraszam 
Szanowną publiczność o łaskawą protekcyą 
do w\ krycia sprawcy. Za łaskawą przy­
chylność do odzyskania mego paletotu obie­
cuję 5 tah nagrody. [6478J

W Siedleminie pod Jarocinem, dnia 19 
października 1868.

Msrryi»»», rządzca.

Nowości muzyczne.
Księgarnia i skład nut

M. Leitgebra
wydała swoim nakładem:m G:eckł. Pięć śpiewów polskich: Ne. 

1 Ofiarowanie, 2 Bogunka, 3 Piosnka do 
snu. 4 Moja piosnka o szarej godzinie 
5. Do majowego wietrzyka. Cena 20 sgi 
Réminiscences de Chants (polonais, deux 
Mazurka pour le piano. Cena 121/, sgi 

Zarazem polecam moją

Wypożyczalnią nut
zaopatrzoną w wszelkie nowości, które tylk 
wychodzą. Aborament każdego czasu roz­
począć można.

¿IB. Leitgrber.
r64841. Hotel du Nord.

Prosiie losy loteryjne 4 i lasy
138 kt.

7, 32 tah, 7. 15 tah w orygin. dalej druko­
wane asygnacye udziałowe

7, 8 tah, 7„ 4 tah, ' >/3, 2 tah, ’/„ 1 tah 
sprzedaje i rozsyła

J Jullusburger, Wrocław,
handel korzeni, drzewa i interes loteryjny, 

Karlsstrasse 30. 16441).

gir Sprzedaż handlu,
Z powodu rozmaitych stósunków jest pod 

korzystnemi warunkami do sprzedania istnie­
jący od lat 40 najlepszym obrotem cieszący się
handel tuwarów koloni»!-
nych, krótkich i destylacja,
położony w ożywionóm większem mieściepołożony w ożywionóm większem mieście 
prowincyonzlnćm. Frankowane zapytania 
przyjmuje pod A. R 30 p. Jóief Joiowlcs 
w Poznaniu, Rynek 74. '64761,

Magazyn
dywanów
Roberta Schmidt

dawnićj Antoni Schmidt,
Poznań, Rynek 63,

poleca do wykładania pokojów, kurytarzy i 
wschodów, jako nadzwyczaj trnnle
i ciepłe«

Maty kokosowe,
gładkie i z bortą,

22“ 26" 35" 48" i 70" szerokie;
dalej, jako bariizo tanie«

ang. brubsel. pluszowe 
kobierce,

3 beri, łokcie długie, 2 herb łokcie szer.,
I. 8 tah

II. 77, tah
III. 67, tah

holenderskie odpasowane 
kobierce T

3 beri. ł. dł. 2 beri. ł. szer. po 2% i 
3% „ 2>/,
4
47,
5
6

3 
37,
4
5

57j i

3 tah 
4’/j„
I :: 

10 
15

: iw
Biały Affenpintscher, który 

ilrue, uprasza się za wynagrodzeni',' 
sgr. znaleźnego pod No. 13 na Oer.j 
ulicy oddać. 8

K-ełczewski^

A, Ąpotont «.H.. „U;."'"“

»'“«W.

Skład pragskiego i wiedeńskiego oUt»8
potersburg. trzewikówila panów i dam z futerkiem, dobre mïotitl»11

laski, cygarówbi, przyrządy do powiek et®an 
garderoby. / 6437jPles«esplesse’

Ankcya
W piątek 23 października rano 

dżiny 9 sprzedawać będę w letaln ani. 
njm przy Magazynowej uh Nr. 1 ro, 
meble, ubiory, szklanki, i,? v 
ki, dziii iiki, zegary ieiei^y1" 
Mfgzoukoue, sprzęty <9«'jzeiDO'. 
8 gospodarskie. ¿edWars

Stffc/tleirs/si, król, komisarz" anLędzi' 
jósown

Wielki
Skład futer

znajduje się’
Wodna ul. 87.

[5979!

Philippsohn Holz.

Wi

Mikroskopiczne rewlzye mięsa za tteta 
ehinemi wykonuje sumiennie .(6(jCijle n
H. Fcerster optik i mechanik, frzez Ci 6 i 2 Wielka Rycerska ulica 6 i Ocenie 

legrze 
rzeczą

. .
Świeżo zabite aarny i zające otsolnieE 

mam dzisiaj pociągiem pospiesznym. !- .¡.¡j

P. Promili *
Sapieżyński plac 7. nalaz!

Dziczyzna.

NB. W końcu bieżącego tygodnia otija • 
mam wielką przesyłkę dziczyzny, jako.„„nr
sarny, Jelenie, dzikie śwlnf 
bażanty, kuropatwy, bekas) WJ£ 
zające. Zamówienia proszę mi przesfateci 
rychło. (6486jowtai

Najlepsze

węgle kamienni
ara z 
hkieł 
aze

przeniosłem z Wielkich Garbar
na JPołwiejsLą nliccj do kamienicy p. dr. Nieszczoty.

Dziękując Szanownej Publiczności za względy na dotychczasowćm miejscu, proszę 
o takie i nadal. Staraniem mojćm będzie zadowolnić Szanowną Publiczność w każdym
względzie.

[6413]. Albin Gruszczyński.

jako tćź nąjwlękazy i najbogatszy wybór
kobiercy kościelnych, 
salonowych, przed ka­
napy i łóżka, materyi 
posadzkowej, materyi 
do wykładania cho­
dników po podłodze, 
kółdr do spania i po­
dróży itd. |5754]

Rychlewskiego urząd lombardowy

. wyvdostawia według 
używanćj _
kolei franko przed dom lub na sł}ne&° 
spedytor hdyw

Rudolf Rabsilber
[6129]________w Poznaniu.__________ •

Dom. Obiezierze ma jeszcze fe^cj

miary w 
wprost
przed dom

sprzedaż 300 kóp dłllgilustr; 
trzciny. (58481» ce

Ogłoszenia gospodarskie itd.

Sprzedaż tryków Si»111- 
bouilletów pełnój i 
f)Ół krwi z mojćj owczarni 
zarodowćj rozpoczyna się dnia 80 
października r. b. Cena 
wełny 72 tah Waga strzyży 6 cent 
z 10Ó sztuk w r. b. [6322]

Drcmsdorf pod Strlegao. 
Baron Tschammer.

pza ’ 
idró 

iczyu 
telej 

wieri 
irzęd 
jlko 
yalu 
dary 
znei 
íciéj

lome
.jmc
irztr

Sprzedaż trykóf
z mojćj oryginalnćj owczarni 2 
rodowćj pochodzenia z Jesnit 
rozpocznie się dnia 3 listo 
pada.

Zautożć leży bezpeśrednio nad 
rówką a z Rawicza, Ostrowo, 
strzeszowa i Orabowa łatwo 
dojechać można. (64W)

Zamość, dnia 18 października

Buchwald. tlQC 
léjt
tyaTeatr miejski. ina

We wtorek 20 października. JW«rS'i‘i 
rethe (Faust). Wielka opera w 5 
tach Barbiera Carre. Muzyka Gounoda 1 CK

W środę 21 października. Sie hisia 
wi łinsinlK. Dramat w 2 aktach 
Schneidera. Następnie: Fin Scho'h, 
geraulin unter Aufsleht. 
chwila w 1 akcie C. A. Goerner’a.

Teatr latowy.
środę 21 października. Ostatni1

Silną i smaczną, w Anglii ogólnie ulubioną
herbatę Victoria

funt po 2 tah poleca

J. N- Piotrowski,
[64751. (Hotel du Nord).

NB. Tamże jest także do sprzedania 5 
cent, stopionćj i czyszczonćj, cyny i oło­
wiu z herbaty.

AAroniecka ul. Ul«, li.
otworzony zostanie 36 października 
poleca <lo łaskawego użycia.

W moim udzielają się pożyczki aż do dziesięciu talarów, a najdalej na sześć mie­
sięcy, jednakże tylko za legitymacyą, gdy tymczasem zastaw zwraca się bez dalszego 
dowodu właścicielowi asygnacyi lombardowój. Zastawy bielizny muszą być związane 
w czystych chustkach itp. Nieczyste przedmioty nie przyjmują się jako zastawy. [6494)

len
ŁÓ’15 sgr.

poleca

II. Miildauer.
Wina z UordrHUT butelka od 127, sgr. do 2 tah 
Wina reń«kie „ 177, „ „ 4 „
Porlnelny, Mn derę, Szampana i rozmaite inne wina

W

[6495-]

Cy bulki hiacyntowe i tulipanowe
jako tóż wszystkie do siewu jesiennego stósowne naaiona warzy wne poleca

Wojciech Krause,
[6305] ogrodnik handlowy i artystycz., Strzelecka uh 13/14, w blisk. fabr- Cegielskiego

Pouor^ka szkółka drzew owocowych i innych 
w Radekow pod Tantow, nad koleją berhósko- 
szczecińską poleca do sadzenia jesiennego: drzewa 
owocowe każdego rodzaju i każdćj formy, drzewa 0 
plączące, akacye kuliste, rośliny pnąee się i do 
żywych pictów, drzewa do alei, młode drzewka, 
krzewy ozdobne do zakładania parków, role, roz­
maite rodzaje świerków, krzewy itd. itd.

Katalogi franco za franco. 16473]

Skład mój
Towarów korzenny cli, wina i cygar
przeniósłem z dniem dzisiejszym|z ulicy Tumskiój do domu mego położonego’przy iii. Warszawskiej No. 2S2.

Dziękując za udzielone mi zaufanie w czasie dwudziestoletniego istnienia handlu 
przeniesienie łaskawych względów na zakład mój w nowym lokalu.

mego, proszę 
(6337)

A. Wierzbicki,
Gniezno, przy ulicy Warszawskiej No.c 232.

WTWrSWUr- JJVNMmu
Nakładem i cxdnnkami Ludwika Merebacha w Pocnanin-

cert niewidomego Giovani Vailati z Medflud 
łanu. Koncercisty na mandolinie i g'j 
— (na jednej strunie) — wirtuozy nad' 
nego JKról. Mości króla Włoskiego, 
micznego korespondenta król, instytutu »Sie 
zycznego i profesora król, akademii Col 
pięknych we Florencyi, prezesa i fI*ol'kai 
honorowego rozmaitych chóralnych i u)1! 
cznych akademii w Francyi, Włoszech 11
8zpanii itd. ______z

Sala w ogrodzie ludowyB*;. ® 
We wtorek dnia 20 października ' Ok 

środę dnia 21 Wielbi koneert *’kl
łćj kapeli <} puiku pod dyrebe? pQ
kapelmistrza p. Appoid i wystąpienie » 
wnego koncercisty na bębnie p. J«1*’,? 
sza WeliTenbach, który daje Prz ‘SI 
stawienia na 16 harmonijnie nastrojom wj 
bębnach z 48 pałkami do bębnienia, 
na wielkim bębnie i cynelach, w które , 
wnocześnie uderza podług taktu wuZJ / 
rękoma i nogami. 1 K(
Cena wnijścia 27, sgr. Bilety familijne n» pj 
osoby 6 sgr. Początek o godz. 7. p;

.[6485] JKntit Tnth«r.
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